
Nr. 128 Czwartek, 13 (25) Czerwca. 1868 r.

Wychodzi codziennie, oprósz dni następujących: po Swiękcr. uroczyst>ehiN je- 
żsielach— Prenumerata w biurze Dyrekcji, ulica Miodowa Nr. 4P7 i Kan.oracn. 
Obwieszczenia przyjmują się za opłatą od wiersza draku: za 1-krotno oowi^szcze- 
Sde kop. 6. za 2-krotne kop. 9, za 3-krotne kep. 12—Artykuły P j^ sU aŁe,
SsCsenia w Dzienniku nie zwracają się. -  Vv e wszystkich

należy odnosić się wprost do Dyrekcji obn Dsienników Wa-szawskich.

Rok 5,
Prenum erata w W arszawie rocsnis ssz. S.—FS&ocsnis rsr. 4. — Kwartalnie rsr. 2 
-—Miesięcznie kop. 6 7 —Bez odsosseabł w hinrze Dyrekcji prenumerata nie przyj* 
moje się —Numer pojedynczy kop. a.— 2 a  odnoszenie uo domu, opłaca się miesię­
cznie kop. 5. — Na prowincji na siaejijch pocztowych w Królestwie i Cesarstwie 
rocznie rsr. 9 kop. 20.—Półrocznie rsr. 4 kop. 60. — Kwartalnie rsr. 2 kop. 30.—

Mieatgcsmie kop. 30.

S P I S  R Z E C Z Y .
D Z IA K  U R Z Ę D O W Y . -N a jw y ż s z y  u k a z .— M onar­

sze podziękow anie. — O rdery . M onarsze n ag rody .— I  o 
.. • u^mjłflłn nrvfidz .— K u ra to r okręgu  naukow .s ta n o w ien ie  k o m ite tu  u r z ą d z . - K u r a t o r  o k rę g u  n a u k o w .  

w a rs? .  — K o m is ja  l ik w id a c y jn a .— W a rsz .  o b e r-p o l icm a j  
s te r _ —  I n s t y t u t  m uzyczny  w a rszaw sk i .  —  R a d a  zarządz  
to w .  d ro g i  żel.  f a b ry c z n o - łó d z k ie j .

D ZIAŁ N I E U R Z Ę D O  W Y . -  W a r s z a w a .  -  P r z e ­
g lą d  p o l i t y c z n y . -  T elegram y.- Wiadomości telegraf.-
C7ne. — W yjazd JW . hrabiny B e r g . - W ia n k i .-D o ro c z ­
n a  w izyta jen e ra ln a .—  C zytelnia ruska. -  P o rząuek  w 
M iechowie; w ycieczka do Ojcowa. —  W y p ad k i n w j - 
sk ie .— K ursa m onet. -P o ś w ię c e n ie  kap licy .—  Z ałożenie  
k a p l i c y .  —  P odróż N ajdostojniejszych O sób. —  B udow a 
kolei żel. z K u rsk a  do T ag an ro g u . —  P ro jek t kolei. — 
Podpisy . — T a ry ta .-* N iech ęć  prasy zagranicznej. — P ro ­
ces h r. C hcrińsk iego .—  A u str ja  i z ie m ie  s ło w ia ń ­
s k ie . K w estja  czeska; zaprzeczenie; rad a  państw a. 
P r a n o  w yborcze.— U niw ersy tet w iedeński. — F ra n cja . 
P odróż cesarza N apoleona; zm yślone w iadom ości. 
JJozw iązanie c ia ła  praw odaw czego. Zaprzeczenie. 
V'łOC]iy i  R z y m . L egjonam erykańsk i. — A g itac ja .— 
S tan  W ł o c h . — T u rcja  i z ie m ie  s ło w ia ń s k ie . N o- 
wv pretendent do tronu  serbskiego. -  A m e r y k a . S ta­
ny południow e.— A n atch ja  W M eksyku. K orespon­
d e n c ie  Z P aryża . -  K r o m k a  S ą d o w a  (Z łodziej 
ś w i a d k i e m ) . - K o resp o a d en o ja  h a n d lo w a  z G d a ń ­

ska .
PRZEW ODNIK WARSZAWSKI. _____

DZIAŁ  URZĘDOW Y

W a r s n a w a ,  

iZM®, SS (554) €*e-* w c a .
Najwyższy ukaz z d. 25 kwietnia r. b. nadający ja ­

ro majoraty: . , ,
1) tajnemu radcy, senatorowi Arcimowiczoiui ioi- 

varki: Osiny, Półki, Nowy-dwór w powiecie nowoale- 
fsandryjskim, Czechów, Jastków, Męko wice- góine i 
Mękowice-dolae w powiecie lubelskim w gubernji lu- 
lelskiej i część lasu z leśnictwa nowo-aleksandryj- 
,kiego, z dochodem 3,000 rs.; ,

2) pełniącemu obowiązki prezesa dyrekcji głównej 
rowarzystwa kredytowego ziem skiego, jenerał-lejt 
lantowi Geczewiczowi, folwarki: Zajączki, Kuznicz a, 
hitrow skie, Panki i Żerdziny w powiecie częstochow­
skim, Pajęczno, Barany w powiecie nowo-radom- 
skim w gubernji petrokowskiej, Cieciułów, Czastary 
i Przywozy w powiecie wieluńskim w gubernji kalis­
kiej, oraz część lasów z leśnictw wieluńskiego i pa- 
ięcznowskiego, z dochodem 3,000 rsr.;

3) zostającemu przy głównym zarządzie artylerji, 
jenerał-lejtnantowi księciu Sza tkow skiem u , folwarki. 
Masłów, Kapciowa-wola, Nowy-folwarh, Czarnów i 
Kielce, z wyjątkiem 15 morgów oddzielanych vdo m. 
Kielc w powiecie i gubernji kieleckiej, oraz część la
3u z leśnictwa kieleckiego, z dochodem 1,500 rsr.;

4) naczelnikowi warszawskiego okręgu żandarmów, 
jenerał-majorowi z orszaku Jego Cesarskiej Mości 
baronowi Frederiksowi, folwarki: Mazew, Janków i 
Wichrów w powiecie łęczyckim, W ydrysin w powie­
cie wieluńskim i Grójec-wielki w powiecie sierad? 
kim w gubernji kaliskiej, oraz część lasu z leśnictwa 
klenowskiego, z dochodem 1,500 rsr.;

5) komendantowi warszawskiej Aleksandrowskiej 
cytadeli, jenerał-majorowi Zajcowowi, folwarki: Gola 
w powiecie włodawskim w gubernji siedleckiej, Po- 
lunce Taeroszyszki, Dębowo, Butluny w powiecie 
sejneńskim, Szołtany w powiecie suwałkskim i No- 
wo-wola w powiecie wołkowyszskim, o iaz  część lasu 
z leśnictwa parczewskiego, z dochodem 1,500 rsr.;

6) naczelnikowi sztabu inspektora batahonów 
strzeleckich, jenerał-majorowi Furuhelmowi, tolwar 
ki: Wierzbontowice, Mylegwice w powiecie opatow­
skim, iModrzejewice w powiecie radomskim w guber- 
oji radomskiej i K oszuty w powiecie słupeckim gu«

bernji kaliskiej, oraz część lasu z leśnictwa łagow ­
skiego, z dochodem 1,500 rsr.;

7) jenerał-majorowi z orszaku Jego Cesarskiej 
Mości Sturlerowi, folwarki: W ola-solecka w powiecie 
opatowskim w gubernji radomskiej, Cisów w powie­
cie kieleckim, Kuchary, Scholasterja wiślicka, Kano- 
nja-amanoszowska w powiecie pinczowskim i Cemęt- 
niki w powiecie włoszczowskim w gubernji kieleckiej, 
oraz część lasu z leśnictwa kozienickiego, z dochodem 
1,500 rsr.;

8) naczelnikowi 1-ej brygady saperów jenerał-m a­
jorowi Ulmanowi 2  m u  folwarki: Kownatki w powie­
cie łukowskim, w gubernji siedleckiej, Chwałowice 
w powiecie iłżeckim, Marjackie w powiecie radom­
skim w gubernji radomskiej, i Sniadka w powiecie i 
gubernji kieleckiej, oraz część lasu z leśnictw łukow ­
skiego i iłżeckiego, z dochodem 1,500 rsr.; i

9) pomocnikowi naczelnika warszawskiego okręgu 
artylerji, jenerał-m ajorowi Reinthalow i, folwarki: Gó- 
ra-puławska, Nosiłów w powiecie kozienickim i Pół- 
górki w powiecie radomskim w gubernji radomskiej, 
oraz część lasu z leśnictwa zWoleńsldego, z dochodem 
1,000 rsr.;

zamieszczony był w wczorajszym (126-yra) nume­
rze Warsz- Dniew.

Monarsze podziękowanie. — Najjaśniejszy Pan o- 
świadczył prawdziwą wdzięczność dowodzącemu wojska­
mi okręgu wojennego turkiestańskiego, jenerał-guber­
natorowi turkiestań-kiemu , jenerał - adjutantowi von 
K aufm anow i i Monarsze zadowolenie naczelnikom 
wojsk U  wszystkim oficerom oddziału, który w d.
1 maja r. b. miał udział w bitwie z bncharcami na wzgó­
rzach samarkandzUich; a żołnierzom i podoficerom tego 
oddziału Jego Cesarska Mość udzielił gratyfikację po 3 
rs. dla każdego.

Ordery. —  Najjaśniejszy P a n , 'w  d. 6 czerwca udzie­
lić raczył dowodzącemu wojskami okręgu wojennego 
turkiestańskiego, jenerał-gubernatorowi turkiestańskie- 
mu, jenerał-adjutantowi von K aufm anow i order ś w. 
J e r z e g o  3 k 1., za wzorowo rozporządzenia, męztwo 
i w aleczność w rozprawia z bricharcami 1 maja r. b. na 
wzgórzach samarkandzkict;  wojennemu gubernatorowi 
obwodu syr-daryjskiego, dowodzącemu tamże wojskami 
jenerał-majorowi Gołowaczewowi — order ś w. S t a ­
n i s ł a w a  1 k 1. z m i e c z a m i, w nagrodę męztwa
1 waleczności, okazanych w rezpraw ie  z buchareami- 1 
majar. b. na wzgórzach samarkandąkish; wojskowo-lekar- 
skiemu inspektorowi okręgu wojennego turkiestańskie- 
go, rzeczywistemu radcy stanu Siergiejtwowi -— ś w. 
W ł o d z i m i e r z a  2 k 1. z m i e c z a m i ;  doktorowi 
oddziału, radcy dworu Inostrancowcwi — s w. W ł o ­
d z i m i e r z a  4 ki .  z m i e c z a m i; intendentowi te- 
t»oż okręgu, rzeczywistemu radcy stanu Polmanowi i 
pułkownikowi kubańskiego wojska koraków Pistdkorr 
s0ivi _  ( rdery Św. W ł o d z i m i e r z a  3 k 1. z m i e- 
c z a m i ,  i adjutantowi jenerał-adjutauta von Kaufuia- 
na rot-iistrzówi Aderkasowi —  ś w. W ł o d z i m i e ­
r z a  4 k l .  z m i e c z a m i  i k o k a r d ą ,  za udział 
w bitwie z bucharcami na wzgórzach s a m a r k a n d z k i c b .  

(Rus. In w J
Monarsze nagrody. — Najjaśniejszy Pan, udzielić ra ­

czył niżej wymienionym osobom, za gorliwą ich służbę 
następujące nagrody: buchalterowi zarządu inżynierji o- 
kregu wojennego warszawskiego, radcy dworu Popowo- 
w i  i porucznikowi inżynierji K islakow ow i— ordery św. 
A n ny 3 k 1.; kapitanowi 2 go półbatalionu pontono­
wego Matusiewiczowi —  św . S t a n i s ł a w a  2 kl .  
z k o r o n ą  i m i e c z a m i ;  naczelnikowi stołu w za­
rządzie inżynierji okręgu warszawskiego, radcy dworu 
14 oroncowowi Welj aminów owi — ś w .  S t a n i s ł a w a
2 k lg porucznikom pólbatalionów pontonowych: 1-go 
jEdrenowowi i 2-go Mil/cenowi', inżynierom wojsko­
wym: Kislakowowi 3, Gliytrowo i Greczynowi — św. 
S t a n i s ł a w a  3 k 1.; urzędnikowi inżynierji, radcy 
honorowemu Bielajewowi; porucznikowi komendy rze­
mieślniczej Michajtowoiui i chorążemu 1-go polowego 
parku inżynierji LukianO w ow i—  następne rangi. (Roz. 
do w. okr. warsz.)

W  I m i e n i u  N a j j a ś n i e j s z e g o  
A L E X A N D R A  II,

C e s a r z a  i  S a m o w ł a d c y  W s z e c h  R o s i j ,
K r ó l a  P o l s k i e g o ,

W i e l k i e g o  K s i ę c i a  F i n l a n d z k i e g o .
etc., etc., etc.

K om itet Urządzający w Królestwie Polskiem .
W rozstrzygnięciu zaszłych kwestij co do udziału 

dzierżawców dóbr rządowych, tudzież urzędników 
Zarządu leśnego w odbywaniu niektórych powinności 
gminnych, i w rozwinięciu właściwych postanowień 
Koipitetu o urządzeniu gmin wiejskich, K om itetU rzą- 
dzający, na przedstawienie Zawiadującego Zarządem  
Finansowym w Królestwie, postanowił i stanowi:

1) We wszystkich dobrach Rządowych, osobom 
prywatnym wydzierżawionych, powinności w' naturze: 
dawania podwód i posłańców, odbywane być mają 
przez dzierżawców tych dóbr według tych samych za­
sad, jakie służą dla innych posiadaczy ziemskich, 
wchodzących do składu tej gminy, do której należą 
wydzierżawione dobra Rządowe.

2) Urzędnicy Zarządu leśnego, posiadający grunta 
Rządowe tytułem  dodatkowego uposażenia za p e ł­
nienie służby, zwalniają się od odbywania rzeczonych 
powinności.

3) W wydatkach na budowę pomieszczenia dla Z a­
rządów gminnych, w razach gdy wydatki te uznane 
są przez Zebrania gminne za niezbędne i rozkładają 
się pomiędzy wszystkich posiadaczy własności ziem­
skiej, należących do składu gminy, uczestniczą ró ­
wnież i dzierżawcy dóbr rządowych do składu gminy 
należących, na równi z innymi posiadaczami ziem- 
skiemi.

4) W ykonanie niniejszego postanowienia, k tóre 
zamieszczone być ma w Dzienniku Praw, wkłada 
się na Członka-Zawiadującego Czynnościami Komi­
tetu Urządzającego i na Zawiadującego Zarządem 
Finansowym w Królestwie.

Działo się w Warszawie na 249 Posiedzeniu dnia 
24 Maja (5 Czerwca) 1868 r.

Nam iestnik w Królestwie
Jenerał-Feldm arszałek  (podpisano) H r. Berg.
Członek Zawiadujący czynnościami Komitetu Urzą­

dzającego, Senator (podp.) J . SoRwjew.

K urator Okręgu Naukowego W arszawskiego  oznaj - 
mia niniejszem, iż na zasadzie Najwyżej zatwierdzonego 
protokółu posiedzeńa Wydziału Ekonomji Rady P a ń ­
stwa, objawionego w reskrypcie J  W. Zarządzającego Mi­
nisterstwem Oświecenia Narodowego z d >ia 18 Maja r. 
b. Nr. 4028, Szkoły Powiatowe w Rawie, Sieradzu  i 
Końskich, z końcem roku- bieżącego szkolnego 1867/8, 
zn1 esione zostają.

Komisja•> L ikw idacyjna  w Królestwie Polskiem , po­
daje do powszechnej wiadomości, iż wynagrodzenia li • 
kwidacyjne: w ilości rsr. 320 kop. 83, przypadające na 
mocy rozporządzenia Komisji z unia 7 (19) Czerwca r .  
b. Bogusz m  i Jabłońskiej, właścicielom dóbr NiwD, 
położonych w Gubernji Warszawskiej, Powiecie Ku­
tnowskim, Gminie Rdutów, wysłane zostało do loasy 
Gubernjalnej Warszawskiej, celem wypłaty konni nale 
ży; — w ilości rsr. 3,511 kop. 25, przypadając* ra m< 
cy rozporządzenia Korwisji z dnia 7 (19) Czerwca . 
Adolfowi Tobjazelli, właścicielowi dóbr 
łożonych w Gubernji Petrokowskiej, Powie- ^ Qu {,er.  
skirn. Gminie Babice, wysłane zostało i o 
njalnej Warszawskiej, eoiem ^ o z p o -
ilości rsr. 17,214 kop. C z e r w c a  r. b. Janowi

misji z dnia < G fJ  , nniożnr,™!.rządzenia ^  . ko, położonych w
" •- T u rek sk im ,  Gminie Isie-Giljom, wlaśc

Gubernji Kasy Gubernjalnej Kaliskiej,
w ie iz  wvslane zosmro . . * Ji
c e l  e i n  w y p ła ty  kom u na leży ;- w  do^c. „ r .  9o2 kop. 75, 

I Z L o  na mocy rozporządzenia Komisji z Unia 7 
a  9^Czerwca r. b. Hipolitowi Sulikowskiem u, właści­
cielowi dóbr Zalesie, położonych w Gubernji Petrokow­
skiej. Powiecie  Nowo-Kadomskim, Gminie W ie lg o m ły ­
ny, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej Kaliskiej, ce .
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lem wypłaty komu należy; — w ilości rs. 10,826 kop. 79, 
przypadające na uiocy rozporządzenia Komisji z dnia 7 
(19) Czerwca r. b. Kaźmiirzowi Sadowskiemu , w łaści­
cielowi dóbr Brzeście, położonych w Gnbernji Radom­
skiej, Powiecie Radomskim, Gminie Sucha, wysłane zo­
stało  do Kasy Gubernjalnej Radomskiej, celem wypłaty 
komu należy; — w ilości rsr. 1,815 kop. 39, przypadają­
ce na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 7 (19) Czerw­
ca r. b. Adamowi Uszynskiemu, właścicielowi dóbr Obe- 
lica, położonych w Gubernji Suwałkskiej, Powiecie Sejn- 
skim, Gminie Motele, wysłane zostało do Kasy Guber­
njalnej Suwałkskiej, celem wypłaty komu należy; — w 
ilości rsr. 491 k^p. 22, przypadające na mocy rozporzą 
dzenia Komisji z dnia 7 (19) Czerwca roku bieżąc, dla 
parafji Greko - Unickiej w Sosnowicu, z dóbr G ór­
ki, położonych w Gubernji Siedleckiej, Powiecie W ło ­
cławskim, Gminie Turna. wysłane zostało do depozytu 
B anku Polskiego; — w ilości rub. sr. 998 k. 67, przy­
padające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 7 ( i 9) 
Czerwca r. b. Leokadji Sielskiej, właścieielee dóbr P o ­
myków', położonych w Gubernji Kieleckiej, Powiecie 
Stopnickim, Gminie Szaniec, wysłane zostało do Kasy 
Gubernjalnej Kieleckiej, celem wypłaty komu należy; —  
w ilości rsr. 9 ,267 kop. 38, przypadające na mocy ro z­
porządzenia Komisji z dnia 7 (19) Czerwca r. b. W ło­
dzimierzowi Trepka, właścicielowi dóbr Iwanowice, po 
łożonych w Gubernji Kaliskiej, Powiecie Kaliskim, Gmi­
nie Iwanowice, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej 
Kaliskiej, celem wypłaty komu należy; — w ilości rs. 3,135, 
przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 7 
(19) Czerwca r. b. Sylwestrowi Fugielskiemu, w łaści­
cielowi dóbr Mlodnice, położonych w Gubernji R adom ­
skiej, Powiecie Radomskim, Gminie Podgajek, wysłane 
zostało do Kasy Gubernjalnej Radomskiej, celem wypła­
ty komu należy;— w ilości rs. 3,256 kop. 17, przypa ­
dające na mocy rozporządzenia Komisji z Onia 7 (19) 
Czerwca r. b. Ryszardowi i Ludwice E ger z d  r f. wła 
Ścicielora dóbr Bzów, położonych w Gubernji Siedleckiej, 
Powiecie Siedleckim, Gminie Gzuryły, wysłane zostało 
do Kasy Gubernjalnej Siedleckiej, celem wypłaty komu 
należy;—- w ilości rsr. 3 ,518 kop. 83, przypadające na 
mocy rozporządzenia Komisji z dnia 7 (19) Czerwca r.
b. nieletnim W o liń s k im właścicielom dóbr Policzki v- 
Policzna, położonych w Gubernji Lubelskiej, Powiecie 
Lubelskim, Gminie Kuczonów, wysiane zostało do K a­
sy Gubernjalnej Lubelskiej, celem wypłaty komu należy; 
— w ilości rsr. 32,733 kop. 73 , przypadają > na mocy 
rozporządzenia Komisji z dnia 7 (19) Czerwca r. b. A u ­
gustowi Zawiszy, właścicielowi dóbr Łagiewniki, poło­
żonych w Gubernji Petrokowskiej, Powiatach Łodińskun 
i Brezinskim, Gminach Łagiewniki, Radogoszcz i Dobra, 
wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej W arszawskiej, ce­
lem wypłaty komu należy;— w ilości rsr. 111 k- p. 95, 
przypadające nu mocy rozporządzenia Komisji z dnia 7 
(19) Czerwca r. b. Janowi Pilitowskiemu , właścicielowi 
dóbr Gierluchów, położonych w Gub. Radomskiej, Pcw . 
Sandomirskim, Gminie Dwikozy, wysłane zostało do K a­
sy Gubern. Radomskiej, celem wypłaty komu na eży; — 
W ilości, rsr. 18,395 kop. 20, przypadające na mocy roz­
porządzania Komisji z dnia 7 (19) Czerwca r. b. Adol­
fowi R udn ickiem u , właścicielowi dóbr B -gucin, poła­
żonych w Gubernji Płockiej, Powiecie Lipnowskim, Gmi­
nie Szpetal, wysiane zostało do Kasy Gubernjalnej P ło ­
ckiej, celem wypłaty komu n-.lcży; — w ilości rs. 3 ,020 
kop. 22, przypadające na mocy rozporządzenia Komisji 
z dnia 7 (19) Czerwca r. b. Czachowskim, właścicielom 
dóbr Sa ny i Korzeniew, położonych w Gubernji Siedie 
ckiej, Powiecie Garwolićskim, Gminie Ułęż, wysiane 
zostało do Kasy Gubernjalnej Siedleckiej, celem w ypła­
ty komu należy; — w ilości rs. 7 ,307 kop. 82, przypa­
dające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 7 (19) 
Czerwca r. b. K alkow shm  i innym, właścicielom dóbr 
Rytele-Oiechny, położonych w Gubernji Siedleckiej, P o ­
wiecie Sokołowskim, Gminie Olszew, wysłane zostało do 
Kasy Gubernjalnej Siedleckiej, celem wypłaty komu na­
leży; w iiości rs. 7 ,172 kop. 93, przypadające na ocy 
rozporządzenia Komisji z d. 7 ( 1 9) Czerwca r. b. P rze­
sm yckim , właścicielom dóbr Burdziłowki, położonych 
w Gubernji Siedleckiej, Powiecie Konstantynowskim, 
Gminie Witulin, wysłane zostało ao Kasy Gubernjalnej ! 
Siedleckiej, ceUm -wypłaty Uoran należy; —  w ilości rs. 
8 ,471 kop. 50, przypadające na mocy rozporządzenia 
Komisji z dnia t (19) Czerwca r. b. Sukcesorom W ierz 
biclcięj, właścicielom dóbr Dębu V, potożonych w G-o- 
bernji Radomskiej, Powiecie Opatowskim, Gminie Dę­
bno, wysłane zostało Gubernjalnej Radomskiej,
celem wypłat-, komu należy; w iiości rsr. 50,862 kop. 
59, przypadające na mocy jozporządzema Komisji z dnia 
7 (1 9 j Czerwca r. b H r. Anastazem u Raczyńskiemu, 
właścicielowi dóbr Chocz, położonych w Gubernji Kali­
skiej, Powiecie Kaliskim, Gminie Oles ec, wysłane zosta­
ło do Kasy Guberiijalnej Kaliskiej, celem wypłaty komu 
należy; —  w ilości rsr. 1,780 kop. 27, przypadające na 
mocy rozporządzenia Kon isji z dnia 7 (19 ) Czerwca r. b. 
Sukcet -r om Ostrowickim , właścicielom dóbr Bożymin,

położonych w Gubernji P łockiej, Powiecie Rypińskim, 
Gminie Pręczki, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej 
Płockiej, celem wypłaty komu należy;— w ilości rub. sr. 
23 ,720 kop. 28, przypadające na mocy rozporządzenia 
Komisji z dnia 7 (1 9 )  Czerwca r. b. Tadeuszowi E jdzia-  
iowicz, właścicielowi dóbr Wereszczyn, położonych w 
Gubernji Siedleckiej, Powiecie W łodawskim, Gminie 
W ola-W ereszczyńska, wysłane zostało do Kasy Guber­
njalnej Siedleckiej, celem wypłaty komu należy; — w 
ilości rs. 8 ,324  kop. 80, przypadające na mocy rozpo­
rządzenia Komisji z dnia 7 (19) Czerwca r. b. Janowi 
K arśnickiem u , właścicielowi dóbr Łyskorpja, położo­
nych w Gubernji Kaliskiej, Powiecie W ieluńskim, Gmi­
nie Narainiec, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej K a­
liskiej, celem wypłaty komu należy;— w ilości rs. 1,14 5 
kop. 79, przypadające na mocy rozporządzenia Komisji 
z dnia 7 (19) Czerwca r. b. Stefanowi R om ańskiem u, 
właścicielowi dóbr W ir, położonych w Gubernji Radom­
skiej, Powiecie Radomskim, Gminie Potworów, wysłane 
zostało do Kasy Gubernjalnej Radomskiej, celem w ypła­
ty komu należy; —w iloś ii rs 889 kop. 33, przypadają­
ce na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 7 (19) Czer­
wca r. b. dla greko unickiej parsfji w Opolu, z części 
wsi Opole, położonej vr Gubernji Siedleckiej, Powiecie 
Włodawskim, Gminie Opole, wysłane zostało to  depozy­
tu Banku Polskiego;— w ilości rs. 14,682 kop. 8, przy­
padające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 7 (1 9 )  
Czerwca r. b. K apitale Katedralnej Krakowskiej, z dóbr 
Świeeiechów, położonych w Gubernji Lubelskiej, Powie­
c e  Janowskim, Gminie Swieeiechów, wysiane zostało 
do depozytu Banku Polskiego.

Ober-Policmajster m iasta W arszawy. — . Z rozpo­
rządzenia władzy wyższej, wzywa mieszkańców, aby 
podczas -przedstawień teatralnych na wyspie w Łazien­
kach, wstrzymywali się od palenia latnże cygar i papie­
rosów. Ka policję włożono obowiązek dopilnowania po- 
w /ższego, i o tam do wiadomości publicznej podaje się

D yrektor In sty tu tu  Muzycznego ( Konserwatorjum) 
W arszawskiego. — Zaw iadanra osoby inter-sowane, że 
żapis uczni i uczer ni j do Instytutu na rok szkolny 186% , 
rozpocznie się dnia 20 Sierpnia (1 W rżeśn a), a  kurs 
nauk z dniem 30 S i-rpnia (11 W rześnia) r. b. Pod ja  
kiemi warunkam i młodzież obojej pici może być do In- 
stytu pizyjms watią, ohj -śnia to bliżej U staw a dla Za- 
1 ładu tego przepisana, o szczegółach której, m żna p >  
wziąść bliższą wiadomość w- kancdarji Insty tu tu  c .- 
d z i e n n i e  o  i  g o d z i n y  1 1 - <*j z  a n a ,  i p o  p o l u d n ' u
od 5-ej do 7-ej, wyjąwszy nieddele i święta. Dyrektor 
Instytutu wskazuj i tylko w tej mierze głó wniejsze zasa­
dy, a mianowicie: 1. Że kandydat lub kandydatka ma
mieć najmniej 12, a najwię ej 2 0 'ro k  życia; wiek w-ćzc- 
śniejszy i późniejszy w' razie z lolnośei nadzwyczajnych i 
dostatecznego usposobienia, ive może być przeszkodą do 
przyjęcia uczni -. 2. Ze oplata za naukę w /nosi na pół
roku rs 25. 3. Że kandydaci winni złożyć: metrykę n-
rodzenia. świadectwo szczepionej ospy', świadectwo leka­
rza, że stan ich zdrow 'a pozwą1 a na naukę śpiewu, św ia­
dectwo szkolne z usposobienia w czytaniu, pisanin i zna­
jomości 4-ch działań arytmetycznych. 4. Że kandydat 
lub kandydatka pod ia  się eg am n -wi w obee członków 
Instytutu, kt.ó.-zyo ich zdolności miiz kaln j  i przygoto­
waniu tenhnicznem wyrzekną. 5. Ze przedmiotu wykła­
dane są 3 razy w tygodniu: dla k iss żeńskich, we w to r­
ki,' czwartki i soboty, zaś ola klas męzkich, w ponie­
działki, środy i piątki. W myśl art. 70 Ustawy, ucznio­
wie pozyskujący patenta z ukończeni? Instytutu Muzy--
c.znego, m ają tem samem uznaną kwalifikację ubiegania 
się o p 'S  idy Nauczycieli muzyki w Zakład :ch Rządo­
wych, o miejsca odpowiednie w Cesarskich i W arszaw ­
skich Teatrach, oraz kapelach wojskowych i kościelnych; 
nakoniec trudnienia się - nauczycielstwem prywatnem w 
Cesarstwie i Królestwie. Uczniowie odznaczający się pil 
noś-ią, postępem i moralnem prowadzeniem, uw al dają 
się od zaciągo wojskowego. Kandydaci i kandydatki no­
wo przybywający, zgłaszać się winni do egzaminów w 
towarzystwie n d z  ców lub opiekunów od dn:a 20 Sier­
pnia (1 W r-.e'nia), z ra n t od godziny 9-ej do 12-ej, po 
południu zaś od godziny 2-ej do 1 ej. — A polinary  K ąt- 
ski.

R a d a  Zarządzająca Towarzystwa drogi żelaznej 
Fabryczno Łódzkiej. —  Ma honor oznajmić, że kupony 
od akcij Tow arzystwa drogi żelazu-j Fabiyczno-Łod::- 
kiej, p łatne dnia 19 Czerwca (1 Lipca) 1868 r. w ypła­
cane będą, stosowni* dó wyboru akcjońarjuszów, począ­
wszy od daty powyższej: w  Warszawie: w Kasie Głó- 
wcej Towarzystwa przy ulicy Marszałkowskiej N. 1066 
lit. p, albo zł> tem, licząc pół m perjsł po r3. 5 kop. 1 5, 
albo papierami bankowemi, kurs w kraju mającemu, po- 
d 'ug  dziennego kursu Giełdy W arszawskiej, albo też 
wekslami, przez dom handlowy J. G. Bloch, na zlecenie 
akojonarjiHza: na Berlin, Paryż, Londyn lub Amsterdam 
wystawionemu, licząc: za sto rs.: 107 talarów  pruskich, 
400 franków, 16 funtów szterliogów, 188 guldenów ho 
lenderskich; ( w B erlin ie  przez domy bankierskie: Jos.

Jaques, oraz Feig i Pinkus; w Am sterdam ie, przez dont 
bankierski Lippmarsn, Rosenth&l i Sp. według kursów  
wyżej oznaczonych.

I3ZIAŁ N I E UAZĘD OWY

W arszaw a, 
d s i la lS  (24. (J ie r w c a .

Dziennik serbski Vidovdan , z powodu obaw 
gazet zagranicznych, co do kwestji następ­
stwa tronu serbskiego, dowodzi, że według u- 
chwał reprezentantów narodu serbskiego, koro­
na serbska jest dziedziczną, i na tej podstawie 
naród ogłosił już księciem Milana Obrenowicza, 
a do skupezyny należy tylko piwitanie go jako 
prawego księcia i wybór opieki do czasu jego 
dojścia do pełnoletności. Tymczasem dzienniki 
wiedeńskie podsuwają nowego kandydata do 
tronu, niejakiego Fedora Nikolicza, bogate­
go właściciela ziemskiego w austrjackiej Ser- 
b ji, syna starszej siostry księcia Michała, 
który jego właśnie miał na m jśli (według 
dziemników wiedeńskich), kiedy mówił o swym 
siostrzeńcu jako następcy tronu. Kandydatura 
j go nie ma jednak najmniejszej szansy, dopóki 
rząd tymczasowy trzyma stronę Milana. Milan, 
jak donosi nasz dzisiejszy telegram, przybył do 
Belgradu, gdzie uroczyście był przyjęty i sta­
nął w pałacu książęcym. Pota pozostawiła Ser­
bom wolny wybór księcia, ale pod warunkiem, że 
jej zwierzchnictwo wyraźnie zostanie uznane. 
Wnosząc z umurko^ania rządu tymczasowego, 
należy się spodziewać, że warunek ten zostanie 
spełniony.

Obawy zerwania stosunków pomiędzy Portą 
a Grecją zniknęły, skoro gabinet ateński udzie­
lił zapewnienie, że deputowanych kandjockich 
nie dopućci do zgromadzenia. Oświadczenie to 
utrudni stanowisko gabinetu względem części
lu d n o śc i g r e c k ie j  p rz y c h y ln e j s p ra w ie  kandjotÓ W ,
tembardziej, że wedłng ostatnich dmiesleń z 
Kandji, walka powstańców z wojskami tureckie- 
iiii wcale nie osłabła.

Dzienniki wiedeńskie zajmują się pobytem c e ­
sarza austrjackiego w Pradze, gdzie według te­
legraficznych doniesień, był on przyjm iwany z 
zapałem. Dzienniki te dowodzą, że cesarz Fran­
ciszek Józef, jako monarcha konstytucyjny, nie 
mą ppawa uczynić ż dnych ustępstw dla cze- 
chów. Stronnictwo młodo-czeskie nie brało je ­
dnak udziału w przyjęciu cesar/.a w Pradze; 
znaczna jego część należąca do różnych towa­
rzystw, w tym dniu zrobiła wycieczkę do Kolii- 
na, a znakomitsze oseby opuściły Pragę udając 
się na tabory (meetingi) w różnych punktach 
Czech, dla przewodniczenia takowym.

Z Hanoweru drnoszą także o pełuym zapału 
przyjęciu tam króla pruskiego, tak w chwili je ­
go przyjazdu, jak i podczas przeglądu za­
łogi.

Pomimo, że Patrie obstaje przy swych donie­
sieniach o przygotowaniach garybaldystowskich 
i rewolucyjnych we Włoszech, opierając się 
głównie na dziennikach włoskich, Corresp. ita- 
henne oświadcza, że wiadomości te w części są 
mylne, a w części przesadzone. Zapewniają je ­
dnak, że gabinet na wszelki wypadek będzie 
żądał od izby wyjątkowej władzy.

We Francji zajmują się głównie tem, czy wy­
bory powszechne będą rozpisane w bieżącym, 
czy w przyszłym roku. Dzienniki wojownicze 
zapewne nie zaniedbają wyzyskać na swoją ko­
rzyść, zamierz nej wycieczki cesarza Napoleona 
dla obejrzenia twierdzy Metz, Tymczasem In ­
ternational, pomimo zaprzeczeń dzienników wie­
deńskich, berlińskich, a nawet paryzkich, ob­
staje przy swych doniesieniach o mniemanych 
przymierzach, a podawszy poprzednio podrobio­
ną depeszę hr. Bismarcka, zamieszcza teraz 
także podrobioną depeszę bar. Beusta.
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Kongres am ery la  liski z nicsłychsnym  po- 
śp ieih im  przywraca prawa zrekonstytuowanym  
stanom południowym, spodziewając się, że będą 
one pewnemi sprzymierzeńcami stronnictwa ra­
dykalnego przy wyborach na prezydenta.

Zwracamy uwagę czytelników naszych na za­
mieszczone poniżej korespondencje z Paryża.

T e l e g r a m ) '
D z i e n n i k a  W a h s z a w s k ik o o .

P a r y ż ,  23 (11)  czerwca. Patrie 
zaprzecza mieści ,  jakob y  niekfóre  
fańfciwa, a pomiędzy niemi Francja,  
zaprotestowały  p r z ec iw k o  ro zw ią ­
zaniu senatu rumuńskiego.—T e n ż e  
dzlt unik wspomina po g ło sk ę  o ma­
jącej m slą p ić  interpelacji w przed­
miocie  Tunisu i Kandj’.

B e l g r a d ,  23 {11) czerwca. D z iś  
rano przybył  następca tronu ks iążę  
Mrkn, i przy wylądowaniu pcw i ta­
n y  b y ł  p iz o z  dygn ifa izy  państwa i 
korporacje  m iejsk ie ; stanął on w pa­
łacu książęcym.

(Corrftponderg B iireau .)

Wiadomości telegraficzna
*  B e lg ra d , 2 0  ( i )  czerwca. Z powodu obaw, jakie 

rozm aite pisma zagianiczne wyrażały względem kwe- 
stji następstwa tronu serbskiego, dziennik Vidoiv- 
dan  wyraża się w następujący sposób: Narodowi 
serbskiemu służy prawo zwierzchnie rozporządzania 
samoistnie tionem. Podług uchwały zgromadzenia 
narodowego serbskiego, korona serbska jest dziedzi­
czną. Naród stanął ra  tim  stanowisku legalnem i 
proklamował już księcia Milana księciem panującym. 
Skupczynie, która ma wkrótce zgromadzić się, pozo­
staje jedynie zadanie, powitać księcia uroczyściej 
ustanowić opiekę legalną do czasu jego pełnoletności.
(W o lffs  T  B.J.

* B e lg ra d , 21 (9 ) czerwca. D ziś ukończone tu 
zostały  wybory do skupczyny. Wybrani zostali znani 
patrjoci. którzy trzymają stronę dynastji Obrenowi- 
czów. Milan przybędzie tu w przyszłą środę. (D ie

F resse). ,
* B elg ra d  2 2  (10) czerwca. Wykonanie wyroku 

na kapitanie Mirzaiłowicz odroczone zostało na trzy 
dni, gdyż przyrzekł on poczynić ważne zeznania. Do 
sądu wojennego przypuszczono trzech belgradzkich 
obywateli, gdyż sądzono, że użyte zostaną gwałtowne 
środki dla zmuszenia uwięzionych do przyznania się. 
( Cor. B iir .) .

*  1 ra g a , 2 1 ( 9 )  czerwca. Uroczyste poświęcenie 
nowego mostu, odbyło się wśród pełnego zapału u- 
działu ludności i w sposób najgodniejszy. Na prze­
m ówienie czeskie i niemieckie burmistrza, cesarz od­
powiedział również w dwóch językach. Cesarz witany 
b ył wszędzie przez ludność z zapałem. Po południu 
m iało miejsce przedstawienie jego cesarskiej mości 
duchowieństwa, szlachty, władz i korporacij. (  Wolffs 
T .B .) .

*  P ra g a , 2 2  (10) czerwca. Zebrany pod górą 
Bezdziec m eeting został rozwiązany przez reprezen­
tanta rządu z powodu przekroczenia programu.

*  H an ow er , 2 ?  (10) czerwca. Król pruski, w to­
warzystwie księcia Albrechta, przybył tu dziś w jak 
najlepszem zdrowiu i zajął m ieszkanie w zamku w 
ogrodzie Jerzego. N a banhefie powitali jego królew­
ską mość jenerałowie i w ładze cywilne. Dyrektor 
m iasta i rzecznik ze strony obywateli powitali króla 
mową serdeczną, na którą jego królewska mość od 
.powiedział jak najuprzejmiej. M agistrat przyozdobił 
bogato i nadzwyczaj gustownie banhof i plac przed 
takowym: Przed  banhofem i na ulicach wiodących 
do zamku, zgromadziła się liczna publiczność, która 
w itała króla radośnemi okrzykami. (  W olffsT. B .)

*  H anow er , 2 2  (10) czerwca. Na placu W aterloo 
odbyła się dziś w obec króla wielka parada załóg tu­
tejszej i z miasta Celle. Paradzie tej przypatrywały 
się  tłum y ludności, które przybyły tak pieszo jak i 
powozami i które witały jego królewską mość, przy 
wjeździe do zamku miejskiego, głośnem i okrzykami 
radości. Liczne flagi pruskie powiewały w mieście.

(T am że).
*  L o n d y n , 2 2  {10) czerwca. Pierwsze oddziały ar- 

mji ekspedycyjnej abisyńskiej przybyły wczoraj do 
Plym outh. {Tam że).

*  Washington, 2 0  (8) crerwca. (Telegraf zaatlan- 
tycki). Prezydent Johnson postaw ił swoje veto prze­
ciwko bilowi przypuszczającemu stan Arkansas do 
kongresu. Pomimo veto prezydenta, bil ten przyję­
ty został w izbie reprezentantów 110 głosam i prze­
ciwko 31. {Cor. B iir .)

* JW . Hrabina B erg , małżonka Jenerał Feld­
marszałka Namiestnika Królestwa, w dniu wczo­
rajszym raczyła wyjechać do Włoch.

* ( W i a n k i ) .  Wczoraj, jako w wilję św. Jana, na 
moście Aleksandrowskim m iała miejsce zw ykła zaba­
wa ludowa, zwana wiankami, która jak zwykle zgro­
m adziła na moście i na zjeździe tłum y publiczności. 
Na ten rhz połączona ona była z celem dobre czyn­
nym, gdyż za zezwoleniem JW. Jenerał Feldm arszał­
ka Hrabiego Namiestnika, na moście znajdowały się 
dwie puszki do składania ofiar na rzecz pogorzelców  
na Pradze.

* ( D o r o c z n a  w i z y t a  j e n e r a l n  a)  w za­
kładzie  sierot dziewczyn w gmachu główhyra w arszaw ­
skiego towarzystwa dot roczynności przy ulicy K ra k o w ­
skie-Przedmieście, odbędrie się w dniu 13 (2 5 )  b. m. i 
r .  (w czwartek), o gadzinie 5-ej z południa .

* ( C z y t e l n i a  r u s k  a). D zień . gub. lubelski 
pisze: Za zezwoleniem rządu, o tw a r tą  zos ta ła  w  mieście 
Lublinie, 1-go maja r. b.,  p ie rw sra  czytelnia ruska, l i ­
cząca około 6 00  tomów, w ydawanych do dom u na  .na­
stępują! ych warunkach: -1) *Każdy p renu m ola to r  może
wziąć na  raz  nie więcej jak  dwa tomy. 2) Osoby, nie­
znane czytelni, dająTwadium równające się wartości ksią­
żek, które one biorą. Od uczniów zaś i uczenie gimna­
zjów, czytelnia przyjmow ać będzie, zamiast wadium, p o ­
świadczenia w ładzy gimnazjalnej co do osobistości i pe­
wności życzących sobie korzystać z książek. 3) Za p r a ­
wo (zy tan ia  książek Ustanawia się następująca  o p ’ata; 
rocznie 5 rs., półrocznie 2 rs. 75 kop., miesięcznie 50 
kop. Młodzież zaś ksz ta łcąca  się w gimnazjach, płaci 
tylko po 25 kop. na  m ienąc .  4 )  Czasopisma i gazety 
lusk ie  będą prenum erow ane na życzenie publiczności, o 
czem ogłoszonem zostanie osobno. 5) Czytelnia także 
posiadać będzie książki na sprzedaż, zwłaszcza zaś książ­
ki szkolne i w ydaw nic tw a t nie, przeznaczone do szerze­
nia użytecznych wiadomości. 6) Co do kupna  zaś k s ią ­
żek wszelkiego w ogóle rodza  u, czj telnia uprasza  u- 
przejmie o robienie obstalunków, które zapisywane będą 
do osobnej księgi, znajdującej się w czytelni. Wszelki 
ofcstalunek co do sp row adzania  książek, załatwiony zo­
stanie z p ierwszą pocztą . 7) Książki mogą być brane z 
czytelni codziennie, od godziny 11- j  z rana  do 3-ej po 
południu, oraz < d 4 ej d i 6-ej po południu.

* ( P o r z ą d e k  w M i e c h o w i e .  — W y c i e c z ­
k a  d o  O j  c o w a ) .  O trzymaliśmy od naszego kore­
spondenta z Miec o w a  następujące  dońie ienie: „K to  
p .zez kilka ostatnich la t  nie widział Miechowa, - ten by 
go dzisiaj nie poznał,  tak  się miasteczko odnowiło i u  
piększyłor Domy otaczające rynek miasta, odznaczają 
się wcale n ezłym smakiem budow ania , a  nowe wznoszą 
się w rozmaitych punktach : a  ta k  Miechów w krótkim 
czasie, może się liczyć dzisiaj do piękn ejszych m iast w  
kraju, w których p drożny znajdzie zaspokojenie wyma­
gań swoich, a miejscowi możność prowadzenia wygo­
dnego i towarzyskiego życia. Szczególniej jadąc  od m ia­
sta gubernjalnego Ki-łce, p rzeds taw ia  Miechów-, widok 
zajmujący i miły. N a d e r  przyjemnego doznaje każdy 
w rażeń  a, kiedy po przebyciu brudnych miasteczek, gdzie 
ani odpocząć, ani zaspokoić najprostszych w ym agań ży­
cia, nie może, wjeżdża do p rządnego M ieibowa, gdzie 
znajduje porządek i czystość, posiłek zdrowy, i sumien­
ność w  podanym rachunku. \V cza ie zizlonycb świąt, 
zrobiłem wycieczkę do s-łynnego z piękności Ojcowa, a 
wrażeniami swemi, ośmielam się podzielić z czytelnikami 
D zienn ika. Nie pow tarza jąc  oklepanych komunałów', w y­
znać należy, że kto po raz pierwszy przybyw a do Ojco­
w a, i kto u  o ie czuć piękności na tury , ten zostaje ocza­
row anym . T rudno  sobie wyobrazić coś piękniejszego w 
tym rodzaju; a  chociaż za granicą  mają się znajdować 
plynniejsze je-zcze miejscowości, sądzę, że Ojców m ó g ł­
by śmiało obok nich stanąć, i nie  potrzebowałby się r u ­
mienić za siebie. Szczególni j też w maju, kiedy ca ła  
p rzyroda obchodzi w  elkie święto wiosenne, kiedy wszyst­
ko oddycha w onią  i mieni się tysiącami różnorodnych 
barw , Ojców, pow tarzam , czaruje. Zjazd tego roku  nie 
był bardzo liczny; a  szkoda, gdyż stan atmosfery zos ta ­
w a ł  w zgodzie z życzeniami bawiących tu gości. K ilka­
naście osób z K rak ow a ,  kilku oficerów i urzędników, 
k ilkunastu  właścicieli ziemskich z żonami i córkami, s ta ­
nowiło grono zwiedzających. W sali hotelowej jak iś  re ­
s tau ra to r  z Krakowa, rozdaw ał homeopatyczne dozy p ie­
czeni i bef.-ztyku; w rachu nk u  zaś okazywał n ieprzezwy­
ciężony w strę t  do tego systemu. D opiero  strażnik ziem­
ski znaglił  go do przybicia urzędowej taksy, co go w 
bardzo z ły  w praw iło  humor. — ■ p.“

* (W y p a d k i  m i e j s k i e ) .  Józefa  Saw icka, u -  
trzymująca sklepik pod N r .  1293 , la t  26  licząca, przez 
powieszenie się w p wnicy, życie sobie o debra ła .  P r z y ­
czyną samobójstwa miały być niezgody domowe. — T e ­
goż dnia, W ładys ław  Goldmar, 19-letni te im ipa to r  s to­
larski, pod N r .  28 74  zamieszkały, kąp iąc  się w pros t  
ulicy Zajęczej, wyszedł za linję do kąpieli w y tkn ię tą  i 
utonął; pomimo natychmiastowego poszukiwanie, c ia ła  
jego dotąd nie wynaleziono; o czem sąd właściwy za­
wiadomiony z s t a ł . — W dniu wczorajszym, W awrzyniec 
Szmeleher, robotnik  w fabryce braci Scholtze i I lan tk e ,  
w  domu pod N r .  1116 , pracując  około maszyny, po­
tkną ł się i upadłszy  z łam ał  nogę; Szmelcher odesłany 
został na kurację  do szpitala św. Ducha.

* K u rsa  monet zagran icznych  w  H arsztiwie.
Z a ta la r  wczoraj r s r .  1 kop. 10 d ziś  rsr. 1 kop. 9 '/*• 
Z a  frank  „  • „  28 '/2 „  „ — „  2 8 1/ , .
Za złoty reń. ., —  „ 6 4  „  „  —  „  64.
N B . Wiadomość ta  nie pochodzi z urzędowego źró­

d ła  i może służyć tylko za w skazówkę.

* ( P o ś w i ę c e n i e  k a p l i c y ) .  Czytamy w 
B u s. In w .: Dzień 25-ty  maja odznaczył się w Rydze 
uroczystem poświęceniem kaplicy, wzniesionej na pa­
miątkę ocalenia życia Najjaśniejszego Cesarza od za­
macha podczas zwiedzania przez Jego Cesarską. Mość 
wystawy powszechnej w Paryżu. Gdy rok tem u— pi­
sze dalej In w a lid —doszła do woisk wiadomość z P a­
ryża o szczęśliwem ocaleniu naszego Monarchy od 
niebezpieczeństwa, które zagrażało Jego życiu, wszy­
scy żołnierze 3-go bataljonu saperów, po zaniesieniu  
gorących modłów, postanowili jednozgodaie, wznieść 
na pamiątkę tego ocalenia kaplicę na tem samem  
miejscu, gdzie modlili się oni o zachowanie życia C e­
sarza W yswobodziciela i Przekształciciela.

* ( Z a ł o ż e n i e  k a m i e n i a  w ę g i e l n e g o  
p o d  k a p l i c ę ) .  Z Nowogrodu piszą do R us. Inw ., 
że 26 maja założony został w kupieckiej części m ia­
sta, naprzeciw gościnnego dworu, kamień węgielny  
pod kaplicę pod wezwaniem świętego prawowiernego 
księcia Aleksandra New skiego, na pamiątkę cudo­
wnego ocalenia drogocennego życia Najjaśniejszego  
Cesarza Aleksandra Mikołajewicza, 4 - go kwietnia  
1866 i 25 maja 1867 roku.

*  ( P o d r ó ż  N a j d o s t o j n i e j s z y c h  O s ó b ) .  
W  Badeu-Baden bawią obecnie Ich Cesarskie W yso- 
koście W ielka Księżna Marja Mikołajewna i książę 
Sergjusz Maksymiljauowicz, oraz książę Herman sa- 
sko-wejmarski. Dnia 31 maja (12 czerwca) przybyli 
tamże wielki książę -badeński i książęta Jerzy i K on­
stanty Piotrowicze Oldsnburgscy; oprócz tego, spo­
dziewane są tam jeszcze inne najdostojniejsze osoby. 
Jej Cesarska W ysokość W ielka Księżna: Marja Miko­
łajewna, jak donosi N o rd i.  A .  Z. z 6 (18) czerwca, 
m iała przybyć w końcu tygodnia — w powrocie z Ba­
deu-Baden do Petersburga— do Berlina, gdzie zam ie­
rzała zabawić kilka dni i zająć m ieszkanie w pałacu  
ambasady ruskiej.

* ( B u d o w a  k o l i  ż e 1 a e j  z K u r s k a  d o  T a ­
g a n r o g  u), ja k  donosi gazeta Moslc. W ied , czynnie 
jes t  prowadzona; na wszystkich jej punktach  pracuje  
wielka ilość robotników, których stan zdrowia j  s t za­
dowalający; pogoda sprzyja, potrzebne m a ter ja ły  są za­
kupione i zwożone, a te legraf na tej linji urządzony b ę ­
dzie w bieżącym miesiącu.

* ( P r o j e k t o w a n a  k o l e j ) .  G azeta Gołos 
pisze, że ja k  słychać, m ają być czynione b adan ia  proje­
ktowanej kolei z Kiszyniewa do Jas ,  której długość wy- 
nośić będzie około 70 wiorst.

* ( P o d p i s  y).  B ir z . Wied. donoszą, że subskryp­
cja na obligi kolei żelaznej kursko-chakowsk e; rozpo­
cznie się prawdopodobnie  w tym tygodniu. Obligi, o 
ile wiadomo, mają być wypuszczone po 7 4 %  % .

* ( T a r y f a ) .  W  artykule wstępnym Golosa  czy­
tam y: Kwestja przejrzenia taryfy  celnej, która w ciąg^ 
całego  roku jes t  przedmiotem natężonej uwagi Pu 
ności i budzi namiętne rozpraw y w naszym śwtecie' ^  
dlowym, blizką jes troz trzygnien ia .  Po przygot<TV’v' 
p racach ministerstwa skarbu  i d w ó c h  knm'-'Ji
miot ten ma być wniesiony
zgromadzenia rady  państwa. Poci g ^  ^  ^
mkow , ogolne zgrom adzeni,  rady P ^ A y&_
rozpoznan.a  projektu now g rO£p0Częciem ferij,

u ™  »
wczej. Spodziew ają się, że po aatw.erdzenm ta ryfy ,  t a ­
kow a niezwłocznie będzie ogłoszoną, zapow.edziano bo ­
wiem że ogłoszenie nowej taryfy  nas tąp ,  za p ó lro k u  
nrzed wprowadzeniem jej w wykonanie, co, ja k  w iadom o, 
z a k r e ś l o n e r a  od stycznia 1 8 6 9  r.
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*  ( N i e c h ę ć  p r a s y  z a g r a n  i c z n e j ) .  Jour. 
de St. Tetersb. w następujący sposób, wyraża się o 
niektórych dziennikach zagranicznych, usiłujących 
przedstawić w fałszywem świetle propozycję rządu 
ruskiego, co do niewprowadzenia do uzbrojenia arinji 
kul roztrzaskujących się: „Journ. des Debats stanow­
czo przy jął za prawidło nie pochwalać nic ruskiego. 
Dziennik ten napastuje Rosję przy sposobności i bez 
sposobności; stanowczo opanowany jest jakąś nam ię­
tnością oczerniania Rosji Z raportu  jenerał-adju- 
tan ta  Milutina do Najjaśniejszego Pana i zatw ierdze­
nia tego raportu  przez Jego Cesarską Mość, Journ. 
des Debats dostrzega,—ktoby mógł ternu uwierzyć,— 
że kule roztrzaskujące się, nieużywane dotąd w żad- 
nem z państw europejskich, „będą przyjęte od tej chwi­
li iv pew nym  stopniu dla uzbrojenia ruskiego żołnie 
r za ; że przeciwko używaniu tych kul powstają w Pe­
tersburgu  tylko w celu „oznajmienia o zamiarze 
wprowadzenia ich do uzbrojenia ruskiej a rm ji” , i że 
Rosja „proponuje państwom europejskim używanie 
tych kul roztrzaskujących się tylko w niewielu w y ­
padkach". Z wyjątkiem autora  artyku łu  zamieszczo­
nego w Journ. des Debats, niezawodnie nikt w świe 
cie nie mógł zrozumieć w taki sposób okólnika księ­
cia Gorczakowa i odezwy m inistra wojny. Nawet 
sam autor artyku łu  o którym  mowa, nie mógł zrozu­
mieć obu dokumentów, tak jak  je  tlómaczy; podoba­
ło  m u się przekształcić je, ślepo trzymając się dewi­
zy: traduttore, traditore. W spomniawszy o rezu lta ­
tach prób odbytych w Rosji z kulami roztrzaskujące - 
mi się, m inister wojny powiada w swej odezwie do 
księcia Gorczakowa, jak  wiadomo, że rząd ruski go­
tów jest ograniczyć się na używaniu tylko samych 
kul z pistonami, a zupełnie wyrzec się kul roztrza­
skujących się. Dalej zachęca kanclerza państwa do 
zaproponowania zagranicznym państwom zawarcia 
konwencji międzynarodowej, mającej na celu zupełne 
zniesienie używania kul roztrzaskujących się. W o- 
kólaiku z 9 maja do ruskich posłów i nadzwyczaj­
nych pełnomocników, książę Gorczakow wspomniał 
ozatw ierdzeniu przez Najjaśniejszego Pana tej pro­
pozycji i dodał, że według zdania Najjaśniejszego 
Pana, używanie kul roztrzaskujących się nie powinno 
być używane w uzbrojeniu armji, lub powinny w yłą­
cznic być przeznaczane do wysadzania w powietrze 
jaszczyków z amunicją. Z powodu tych to propozy- 
cij Journ. des Debats powiada, iż znaczy to: „oznaj­
m ianie Europie o zamiarze wprowadzenia do użycia  
k u l roztrzaskujących się". Journa l des Debats po­
wiada także, iż przystanie mocarstw europejskich 
„nie mogło podlegać wątpliwości, i starają się one do­
myślić się znaczenia tego, dla czego w Petersburgu 
tak  fanfaronują ludzkością”. Jeżeli przystanie m o­
carstw europejskich nie ulega wątpliwości,—tem le ­
piej. Serdecznie tego pragniemy, i spodziewamy się, 
że mocarstwa europejskie nietjlko  wyrzekną się zu ­
pełnie używania kul roztrzaskujących się, „z w y ją t­
kiem  niewielu określonych wypadków", jak wyraża 
się Journ. des Debats, lecz zgodzą się z Rosją i zu­
pełnie w yrzekną się ich używania. Co się zaś tyczy 
„ fa n fa r  o now ania lu d z k o ś c ią " jak  Journal des D e- 
bats łaskawie nazywa ogłoszenie dwóch dokumen­
tów ,—sądzimy źe wcale nie było koniecznem ukry­
wanie zaszczytnej inicjatywy w tej sprawie i że jaw­
ność nie mogła przeszkodzić powodzeniu propozycji 
Rosji. Nie podobała się Jour. des Debats dla tego, 
źe dziennik ten niewątpliwie przełożyłby, żeby kule 
roztrzaskujące się, bez żadnych frazesów wprowadzo­
no do uzbrojenia ruskiej armji, co dałoby mu powód 
do głoszenia przed światem o „moskiewskiem barba­
rzyństwie” . Lecz uczucia ludzkości i czynne dążenie 
rządu ruskiego do postępu, ujawniają się niezależnie 
od pochwał lub potępień zaślepionych sędziów, ro z ­
trząsających jego działania za granicą. Propozycja, 
wyrażona w okólniku z 9 maja, była przyjęta w Ro • 
sji z powszechnem współczuciem. Codziennie o trzy­
mywane są wiadomości o tem, źe to lub inne z mo­
carstw  europejskich, oświadczyło się przychylnie 
względem okólnika i na uzupełnieuie*niezadowolnie- 
nia Journ. des De'b.ts, większa cześć dzienników 
francuzkich oddała zupełną sprawiedliwość czynowi 
rządu ruskiego i poparła jego propozycję. Opinion 
nationals naprzykład, dziennik, którego również jak 
Journ. des Debats nie można podejrzywać o zbyte­
czne współczucie dla sprawy, w której inicjatywę 
wziął rząd petersburgski, okazał się w tym wypadku 
bardziej bezstronnym; tembardziej jesteśmy mu wdzię­
czni za to, że jak  widać z postępowania Journ. des 
D ebats , w sprawie tej, , nie mógł inaczej oddać s łu ­
szności Rosji, jak  zrobiwszy pewne wysilenie nad po­
ciągami swego serca i kierunkiem  swych myśli”.

* ( P r o c e s  hr .  C h o r i ń s  k i  eg o ). Cor. B ur. 
podaje następującą depeszę z Monachium, datowaną 
22-go b. m.-. Proces wytoczony hr. Gustawowi Chc- 
rińskiemi, rozpoczął się przed tutejszym  sądem przy­

sięgłych dziś, po godzinie 8 ej, w obec licznie zgro­
madzonej publiczności. Źandarm erja i żołnierze od 
piechoty pilnowali porządku. Zgłosili się także liczni 
sprawozdawcy dzienników krajowych i zagranicznych. 
Oskarżony, którego przywieziono w godzinach ran ­
nych do gmachu sądowego w powozie, wszedł do sali 
o godzinie 8 ‘/t i zajął miejsce na krześle, przed k tó ­
rym stoi stolik; przy nim' stanął żandarm. Po ukon­
stytuowaniu się sądu przysięgłych, prezes postawił 
oskarżonemu zwykłe pytania dotyczące jego osoby. 
Oskarżony odpowiada silnym głosem. Następnie s ę ­
dziowie przysięgli złożyli przysięgę, i po krótkiej 
przerwie w posiedzeniu, odczytane zostały sprawoz­
dania ze śledztwa i ak t oskarżenia, który to ostatni 
kończy się teini wyrazami: „Dla tych powodów, hr. 
Gustaw Choriński oskarżony zostaje o zagrożoną k a ­
rą  śmierci, zbrodnię udziału w dokonanej przez Julję 
Ebergenyi, na dniu 21 listopada 1867 roku, zbrodni 
mordu na osobie jego żony, Matyldy Chorińskiej.” 
Przy ustępach, w których mowa je s t o powierzchow- 
nem wychowaniu i o lekkomyślnym trybie życia Julji 
Ebergenyi, oskarżony odzywa się po kilkakrotnie, że 
to nieprawda, za co prezes wzywa go do porządku. 
W liczbie obecnych na posiedzeniu sądu, znajdował 
się także książę Karol Teodor.

Austrja i Ziemie słowiańskie.
* ( K w e s t j a  c z e s k a . —Z a p r z e c z e n i e . -  

R a d a  p a ń s t w a ) .  W iedeń, 2 0  czerwca. Sfery 
dziennikarskie W iednia nie przestają wynurzać o b a­
wy co do ewentualnych ustępstw na korzyść czechów. 
Od dwóch dni, wszystkie liberalne dzienniki wiedeń­
skie ogłaszają artykuły wstępne, w których zastana­
wiają się poważnie nad kwestją, czy cesarz, jako mo­
narcha konstytucyjny, je s t w możności porobienia 
czechom takich przyrzeczeń, k tóre przekraczają po 
za sferę praw zasadniczych. Lecz podług niezawo­
dnych wskazówek, rozumowania te są również bezza­
sadne, ja k  i zdziwienie wywołane wiadomością poda­
ną przez dzienniki fraucuzkie, j,koby  ka iclerz pań­
stwa zam ierzał udać się tego lata do wód w B iarritz. 
Naturalnie, że w wiadomości tej chciano upatrywać 
styczność z odwiedzinami księcia Napoleona w W ie­
dniu, i wyprowadzano ztąd rozm aite dziwaczne kom­
binacje; lecz te ostatnie nie warto były mozołu, a l­
bowiem onegdaj już ogłoszone zostało oświadczenie 
półurzędowe. że baron B eust nie ma bynajmniej za­
m ia ru  udać  się tego  lata do B ia r r i t z .  — R a d a  p a ń s tw a  
nie przystąpiła jeszcze do rozpraw nad prawem o po­
borze do wojska, propozycja zaś ta będzie musiała 
być roztrząśn iętą  z bardzo wielkim pośpiechem, gdyż 
inaczej zamknięcie teraźniejszej sesji rady państwa 
doznałoby znowu zwłoki. Praw a atoli finansowe zo­
stały już stanowczo załatwione, albowiem izba panów 
przyjęła takowe na swem wczorajszem posiedzeniu 
prawie zupełnie w duchu uchw ał izby deputowanym-. 
(N ordd . A . Z .) .

* ( P r a w o  w y b o r c z e ) .  Do Ostsee Z tng  piszą 
ze Lwowa: „Uchwalone przez wiedeńską radę pań­
stwa prawo, podług którego deputowani do tego cia­
ła  prawodawmzęgo mają być wybierani nie przez se j­
my każdego z krajów koronnych, jak  to było dotąd, 
lecz bezpośrednio przez samych wyborców, mocno się 
nie podobało stronnictwu narodowemu polskiemu, a l ­
bowiem przy tym nowym tr/b ie , wybór większości 
deputowanych galicyjskich stan ie  się dla tego stron ­
nictwa, jeżeli niezupełnie niemożebnym, to w każdym 
razie bardzo utrudnionym. Przeciwnie, stronnictwo 
rusińskie w Galicji powitało nowe prawo z radością, 
albowiem sUwha ono takowe w możności przeprow a­
dzenia większej liczby swych deputowanych, i nawet, 
jeżeli stronnictwo to potrafi skorzystać z ponrienione- 
go prawa w rozmiarach możebnych, skorzysta ono ze 
swego wpływu na ludność rusióską i mieć będzie po 
swej stronie większość.”

* ( U n i w e r s y t e t  w i e d e ń s k i ) .  Z Wiednia do­
noszą o zatwierdzeniu wyboru profesora protestanc­
kiego B rucke’go na dziekana wydziału lekarskiego 
w uniwersytecie wiedeńskim. Wiadomość ta  je s t pod 
względem politycznym o tyle ważną, że dowodzi, iż 
m inisterstwo, zgodnie z nowemi prawami wystósowa 
nemi przeciw konkordatowi, zrobiło stanowczy ro z­
b ra t z przestrzeganą dotąd zasadą co do wyłącznie 
katolickiego charakteru  uniwersytetu wiedeńskiego. 
(N ordd. A . Z )

Francja.
* ( P o d r ó ż  c e s a r z a  N a p o l e o n a .  Z m y ś l o n e  

w i a d o m o  ś c i ) .  Nordd. A . Z. pisze pod datą  22-go 
b. m : „Z Paryża donoszą, że cesarz Napoleon, po 
zwiedzeniu obozu w Chalons i przed swym wyjazdem 
do wód w Plom bieres, odbędzie inspekcję nowych r o ­
bót około ufortyfikowania twierdzy Metz. Bardzo być 
może, iż organa prasy szowinistowskiej nie omiesz- 
hają wyzyskać dla siebie ten fakt, pomimo iż takowy 
je s t bardzo naturalny. Dziennik In terna tiona l daje

znowu dowód charakterystyczny uporczywości, z j a '  
ką organa pomieaione dążą do swego celu Pomimo 
bardzo stanowczego zaprzeczenia, z  jakiem pisma 
pruskie, austrjackie i nawet fraucuzkie wystąpiły 
przeciw zmyślonej przez In ternational depeszy lir. 
Bismarcka do barona W erthera, dziennik ten, który 
objął, jak  się zdaje, w godny sposów spadek po gaze- 
c e Situation, trwa w swem twierdzeniu o prowadzą­
cych się jakoby układach w przemiecie zawarcia 
przymierza pomiędzy Austrią, Prusam i i Rosją, przy- 
czem, dla poparcia niejako swego twierdzenia, fabry­
kuje nawet depeszę od barona Beusta d r  ambasado­
rów austrjackich w Berlinie i Petersburgu. Lecz i 
ten nowy produkt nosi na sobie tak wyraźne piętno 
zmyślenia, że może posłużyć co najwięcej do zabawie 
nia czytającej publ czności podczas nudnych dni u- 
pałów kanikularnych.”

*  ( R o z w i ą z a n i e  c i a ł a  p r a w o d a w ­
c z e g o ) .  N ord  z d. 22 b. m. we wstępnym arty k u ­
le pi ze: Tak prasa jak  i sfery polityczne paryzkie 
zajmowały się mocno od pewnego czasu tem, że p ra ­
wdopodobnie ciało prawodawcze po zamknięciu obe­
cnej sesji zostanie rozwiązane; dowodem tego miały 
b jć  konferencje odbywane kolejno przez p. P inarda  
z wielu prefektami, jako też postawa i słowa wypo­
wiadane prz -z tych ostatnich urzędników w czasie 
ich objazdów po departam entach. 'Pogłoski te przy j­
mowaliśmy z zastrzeżeniem. Dziś jeden z korespon­
dentów, którego wiadomości zaczerpnięte są z wiaro- 
godńego źródła, powiada, że rząd nie skłania się do 
uprzedzenia prawnego term inu odnowienia posiedzeń 
izby. Jeżeli p. Pinard porozumiewał się z p refek ta­
mi, i jeżeli zajmuje się już  kandydatami do przy­
szłych wyborów, to dla tego, że chce być przygoto­
wanym na wszelki możliwy wypadek. Nie wiadomo 
bowiem, co może zajść.

* ( Z a p r z e c z e n i e ) .  L a  Patrie pisze pod dniem 
21 czerwca: „N iektóre dzienniki podają od tygodnia 
wiadomości o rozprawach na naradach ministerjal- 
nych, które odbywają się w Paryżu i Fontainebleau. 
Jedne z nich poprzestają na wskazaniu przedm iotu 
tych narad, lecz inne za to wchodzą w szczegóły dro­
bnostkowe, przypisują każdemu ministrowi zdanie i 
roszczą sobie w ten sposób pretensję do informowa­
nia publiczności o decyzjach najsekretniejszych izą- 
du. Jesteśm y w możności dać zapewnienie, że wszy­
stkie te  w iadom ości są  stanow czo b łędne. O itatnie 
narady ministerjalne nie dotyczyły nawet tych przed­
miotów^ o jakich pisma pomieuione wspominają.”

Włochy i Rzym.
* ( L e g j o n  a m e r y k a ń s k i ) .  Zdaje się, że za­

mierzone zwiększenie sił zbrojnych papiezkich zapo- 
mocą zwerbowania legjonu północno am erykańskie­
go, nie przyjdzie do skutku z powodu postawy, jaką 
rząd Stanów-Zjednoczonych przybrał w tym wzglę­
dzie. Rząd ten miał mianowicie oświadczyć,biskupom 
Ameryki północnej, że podobne werbunki do legjonu 
papiezkiego są prawem wzbronione, dla tem większe­
go zaś uwydatnienia tego zakazu, rząd  Stanów Zje­
dnoczonych odwołał z Rzymu swego konsula. (N ordd. 
A . Z .).

*  ( A g i t a c j e ) .  Wiadomości nadchodzące z Włoch 
przedstawiają już od pewnego czasu stan rzeczy w 
groźnem dość świetle; według ostatnich doniesień, o- 
nawy te wywołane są podziemnem knowaniem towa­
rzystw tajnych, które od upadku rządu, przeciwko 
którem u były one organizowane, uważano za roz­
proszone. W każdym razie rząd ma się na baczności, 
gdyż mówią o ogłoszeniu przez niego prawa nadają­
cego prefektom władzę prawie dyktatorską. (N ord).

* ( S t a n  W ł o c h ) .  Jenerał Medici, w którego 
ręce złożono wyjątkowo władzę cywilną i wojskową, 
przybył do Palermo, gdzie ważne zagrażają rozruchy. 
Corresp. generale de P a ris  powiada, iż spodziewać 
się należy, że stronnictwa w obec energicznych środ­
ków przedsięwziętych przez jenerał-gubernatora, j e ­
śli poczują swoją słabość, uciekną się do pomocy 
sztyletu. Nie mówiąc już o nieszporach sycylijskich, 
przypomnieć sobie należy, że w r. 1862 trzynastu 
szanowanych obywateli zostało zamordowanych wśród 
białego dnia, na najludniejszych ulicach Palerm o. 
W Neapolu agitacja nie je s t mniejszą, i prefekt tego 
miasta, margr. Itudini m usiał opuścić spiesznie F lo­
rencję, dokąd udał się po osobne Instrukcje, i wrócić 
bezzwłocznie do Neapolu. Z powodu przestrachu 
sprawionego w środkowych W łoszech zabójstwami 
spełniojjemi w Forli, Pezaro, Ravenna, Smoła i Fa- 
enza, rząd spodziewa się zaraz po zatwierdzeniu p ra ­
wa finansowego uzyskać od izby, na czas wakacij pra­
wodawczych, władzę nadzwyczajną. Pod tym wzglę­
dem spodziewają się nader ożywionych rozpraw, ale 
sądzą, że izba przejdzie po prostu do porządku dzien­
nego. (L a  Fr.).
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Turcja i ziemie słowiańskie.
* ( Nowy p r e t e n d e n t  do t r o n u  s e r b s k i e  

go). Podług pi-in wiedeńskich, do liczby pretenden­
tów 'do tronu serbskiego przybył obecnie jeszcze je 
den, zasługujący na uwagę. Je s t to mianowicie nieja­
ki p*. Teodor Nikolicz, którego m atka była najstar­
szą siostrą księcia Michała i którego ten ostatni miał 
mieć właściwie na myśli, gdy wspominał o swoim sio­
strzeńca, jako o swoim następcy. P. Nikolicz jest j e ­
dnym z najbogatszych właścicieli dóbr ziemskich w 
Serbii austrjackiej, lecz zdaje się, że pomimo reklamy 
ze strony gazet wiedeńskich, kandydatura jego jest 
wątpliwą, zwłaszcza, dopóki rząd tymczasowy popie­
rać będzie wybór młodego Milana Obrenowicza 
( N ordd . A . Z .).

Ameryka.
* ( S t a n y  p o ł u d n i o w e ) .  Kongres Stanów Z je­

dnoczonych popiera obecnie z wielką gorliwością 
kwestję przypuszczenia do kongresu zrekonstytuo- 
wanych stanów południowych. Pośpiech, z jakim 
stronnictwo radykalne załatwia tę  kwestję, świadczy 
wyraźnie o nadziei, że w stanach południowych, zre- 
konstytuowanych podług planu radykalnego, znajdzie 
się dostateczny kontyngens sprzymierzeńców dla 
przyszłych wyborów na prezydenta. {Nordd. A . Z .)

* ( A n a r c h j a  w M e k s y k u ) .  Przćz Hawannę i 
Nowy-Jopk nadeszły wiadomości z Meksyku z d. 1 
czerwca, donoszące o powiększeniu się auarchji i 
przepowiadające bhzki koniec panowaniu Juareza. J e ­
nerał Aureliano Rivera zagraża z dość liczną arm ją 
stolicy, od której kw atera jego główna znajduje się 
tylko o dwanaście mil drogi. W stanie Queretaro od­
dział wojska złożony z 500 ludzi oświadczył się za 
Santa-A nną. W Pachnea (stan Meksyku) jenerał Ba- 
tanzo oświadczył się za Porfitio Diazem; oddział je ­
go składa się z 1,200 ludzi. Juarez upoważnił jene­
rałów Eseobedo i Cortina do wymaszerowania prze­
ciwko rokoszanom. N egrete trzym a się ciągle w gó­
rach Chiquihide, a wojska juarystowskie wysłane 
przeciwko niemu, zostały w dwóch potyczkach pobi­
te. Mówią wreszcie o zebraniu się pewnej liczby zna 
komitych i wysoko postawionych osób z stronnictwa 
liberalnego, którzy mieli oświadczyć, że wybór J u a ­
reza jest nielegalny. Byłby to ostatni cios dla niego. 
{L a  Fr.).

Warszawskiego.Korespondencjo Dziennika
Paryż, 10 czersrca (.*)•

W alka o d ziesięc in ę .
Nie można nie ubolewać, że tu jak  i wszędzie, wal­

ka politycznych stronnictw, przychylnych lub nie­
przyjaznych rządowi, przedewszystkiem spada na 
niewinne narzędzia ich działalności. P r/y k tad  tej 
prawdy, zaczyna powtarzać się w obecnej walce kle- 
rykalnych z liberalnymi. K iedy z jednej strony pary- 
zki kościół św. Rocha niedawno był wybrany na 
miejsce obrad wyższego duchowieństwa nad różnemi 
kwestjami, naprzykład w tym rodzaju, czy można 
dawać rozgrzeszenie takiem u katolikowi, który przy 
całej czystości wiary i wyrzeczeniu się materjalizmu, 
nie wyrzeka się swych politycznych przekonań w du­
chu liberalnym ,—z drugiej strony, w parfji Sigogne, 
w departamencie Cbarente, tłum  parfjan w darł się 
do kościoła, w celu wyszukania i zniszczenia niby 
przygotowanego ob razu , przedstawiającego kłosy i 
winogrona, stanowiące w średnich wiekach .em ble­
m at strasznej dla włościan dziesięciny, a obecnie 
zwiastuna jej przywrócenia. Obrazu podobnego nie 
znaleziono; nie mniej jednak nieszczęśliwy proboszcz 
został pobity i zelżony, a wzburzenie trw ało cały 
dzień, dopóki nie przybyła żandarm erja i nie aresz­
tow ała przywódców, skazanych już na 15 miesięcy 
więzienia. Lecz poiem, zaburzenia w innyeh okoli­
cach, skłoniły władzę do wysłania oddziałów przebie 
gających teraz kraj, a prefekt departam entu wydał 
proklamację, wzywającą mieszkańców do zaprzesta­
nia zaburzeń i przekonywającą, że cesarz nigdy nie 
zezwoli na przywrócenie dziesięciny, k tóra  mrzy się 
w ich oczach jak  widmo wywołane przez złą wolę.

E . l i .
Paryż, 6 (18) czerwca.

R óżne wiadomości.
Tasaki i porte-epće w całej arm ji francuskiej zo­

stały  zastąpione przez bagnety w stalowych pochwach. 
Żandarm erja gwardji ostatnia podległa tej zmianie.

Powiadają, że p. Rouher będzie m inistrem  spraw 
wewnętrznych, a hrabia Walewski otrzym a miejsce 
p. Rouhera.

Podróż księcia Napoleona udała się w W iedniu, 
lecz po Sadowej, A ustrja nikogo nie przestraszy.

w  Marsylji, dziewczynka la t U ,  o tru ła  swą matkę, 
wsypawszy jej do mleka fosforu z zapałek, za to, że 
n ie dała jej deseru.

(* )  T e n  i n a s tę p n y  l i s t  w z ię te  aą  z iVarSZ. DniciO.

Czerwony kolor włosów wychodzi z mody i panie 
przestają się farbować na teu kolor, co było bardzo 
szkodliwe dla zdrowia.

P. Rochefort zaczyna sobie jednać wielkie w spół­
czucie. Jego L an tęrne  zaczepiła wielu i p. Ney chciał 
się z nim pojedynkować.

Cesarz pojedzie do o b o z u  pod Chalons i do wód w 
Plombieres na trzy tygodnie.

P . Lionel uciekł do Belgji, nie zapłaciwszy miljona 
na giełdzie; lecz p. Soubeyren wice-dyrektor kredy­
tu gruntowego nie miał w tem  udziału i wytoczył pro­
ces dziennikowi In terna tiona l, który  wziął tę pogło­
skę z dzienników włoskich. ,

Nauczyciel religji cesarzewicza, proboszcz kościoła 
św. Magdaleny, ma zostać senatorem.

Biblioteka p. Cousin w Sorbonie otwarta teraz dla 
publiczności, pozostawiła rozdział jaki przedstawiała 
za życia profesora. P. Puuillet, członek akademji 
nauk um arł. Jego „Zasady Fizyki”, wszystkim są 
znane.

W Lille wszystkie ryby zdechły w rzece, w skutku  
zlewów z sąsiedniej dystylarni

Podatki nałożone przez A ustrję i Włochy na po­
siadaczy papierów publicznych, sprawiają tu  wielkie 
zdziwienie, i wydają się zwiastunami bankructw a.

H.
Paryż, 17 czerwca.

P odróż k sięc ia  N apoleona. — E m igranci polscy . — W yroki 
wydane w B azyle i.

Ajencja H avas B u llier  podaje nam co rana wia­
domości o podróży księcia Napoleona, o jego zdro ­
wiu kwituącem, o jego apetycie, o bankietach wypra­
wianych na jego cześć, o wnoszonych przez niego 
toastach i t d.

Podróż księcia Napoleona spowodowała nieznośne 
wałęsanie się naszych emigrantów, którzy mniemają, 
że nic się nie da zrobić bez nich. Hr. W ład. P later 
udał się do Pesztu, lir. Poniński do Pragi, książę 
Giedroić do Wiednia i hr. Załuski do Drezna. I  cóż 
czynić zamierzają ci książęta, hrabiowie i t. d.? K sią­
żę Napoleon nie lubi arystokracji polskiej, jakąż więc 
da odpowiedź tym panom?

Donosiłem niedawno o ogłoszeniu dokumentów 
pochodzących od trybunału rewolucyjnego w Bazylei 
i skazujących pewną liczbę emigrantów polskich. W ia­
domość tę potwierdza B u lld in  international (edycja 
drezdeńska), z którego przytaczam następujący u- 
stęp:

„Mamy przed oczyma dokumenta bardzo ciekawe, 
„pochodzące od trybunału rewolucyjuego polskiego 
„w Bazylei. Ponieważ są one drukowane, przeto nikt 
„nie może zaprzeczyć ich zupełnej autentyczności. 
”.Ten trybunał rewolucyjny oddaje na pogardę publi 
Iczną i pozbawia praw politycznych następujących 
„wychodźców: Jerzego Kuczewskiego, Ludwika M i­
chalskiego, W ładysława Borkowskiego, L. Racibor­
sk ieg o , Bonifacego Dąbkowskiego,- Lisikiewicza, 
.Ignacego Pawłowskiego, W ładysława Roguskiego i 

„niejakiego W ładysława Pieniążka. Obwinieni są oni 
’„o szpiegostwo i przeniewierzenie się. Wszyscy ci wy- 
l'chodźcy mieszkają w Szwajcarji. W yroki datowane są 
„w końcu maja, i dwa arkusze autograficzne podają 
„rysopis skazanych. Co takie wyroki oznaczają? Ja- 
„ką m o .ą  one mieć doniosłość i do jakiego stopnia 
„rząd narodowy polski bierze udział w tych ś ro d ­
k a c h ? ’

Tenże trybunał zamierza sądzić obecnie sprawę 
Adolfa Stępkowskiego, poczem przyjdzie kolej na 54 
sprawy przeciw wychodźcom pod jrzanyin, w liczbie 
których znajdują się Krysiński, eks-dowódca banity 
z r. 18G3, W łoskiewicz i kilka innych 
cych w zawieszeniu od r. 1864.

spraw
X .

będą-

Rronika sądowa.
Złodziej świadkiem .

Z pomiędzy różnych rodzajów złodziei specjalistów, 
do najczynniejszych, uajprzebieglejszych, do m ają­
cych najbardziej rozgałęzione stosunki, należą niew ąt­
pliwie złodzieje trudniący się wyłącznie kradzieżą 
koni. Zręczni pod względem środków dokonania prze 
stępstwa, zręczniejsi są jeszcze pod względem pomy­
słów w celu ukrycia śladów zbrodni, sprzedaży zdo­
byczy i wylegitymowania się z godziwego jej nabycia 
Farbowanie ukradzionych koni, wystrzyganie grzywy 
i ogona, fałszywe świadectwa dowodzące uczciwego 
kupna lub zamiany, fałszywi świadkowie zawsze goto 
wi do przysięgi, podrabianie widocznych defektów, 
lub ukrywanie ich w razie potrzeby, sztuczna zinia,- 
na kształtów  i sposobu trzymania uszów i mnó 
stwo innych, są to zwyczajne środki używane z 
wielką przebiegłością przez złodziei koniarzy dla o- 
mylenia poszkodowanych, oszukania kupujących i 
wprowadzenia wbłąd sprawiedliwości. Każda sprawa 
tego rodzaju jest zwykle bardzo zawikłana i wiele

pracy sądy śledcze kosztuje. Oto jeden z licznych te ­
go przykładów.

W nocy z dnia 7 (19) na 8 (20) lutego 1866 roku, 
niewiadomi złodzieje wyprowadzili ze stajni we wsi 
G óra-Puław ska cztery konie z uprzężą, wartości rsr.
200 i nawet śladów po sobie nie zostawili. Drugiego 
jednak doia po kradzieży, to jest 21-go, burm istrz 
m iasta W arki dostrzegłszy o godzinie 6-ej rano prze­
jeżdżających przez miasto trzechżydów bryaą, w czte­
ry konie zaprzężoną, które z kształtu i uprzęży nie 
wyglądały na zwyczajne konie żydowskie, powziął 
podejrzenie i wszystkich przyaresztował. ^jT/ zl y- 
li: Izrael Dymerman, Mosiek i Mendel Goldsztejny. 
Podejrzenie było słuszne: konie te okazały s:ę nieba­
wem skradzionemi w Górze-Puławskiej, poszkodowa­
ny je  odebrał, a żydów pod sąd oddano. Takie schwy­
tanie ich ze skradzionymi końmi i skradzioną uprzę­
żą, zdawało się być dostatecznym dowodem zbrodni; 
nie łatwo jednak było przebiegłych łotrów  prawnie o 
k raddeż  przekonać.

W badaniach sądowych Dymerman tłum aczył się: 
że konie te przyprowadził do niego Mosiek Goldsztejn 
dnia 20 lutego, zatem zaraz nazajutrz po kradzieży, 
a kupił je  na jarm arku  w Skaryszewie; potem twier­
dził, że sam je tam kupił od jakiegoś obywatela i na 
rzetelność tego twierdzenia odwołał się do świadec­
twa dwóch innych żydów, Izraela K urtza i Jankla 
Przybysza, którzy będąc wezwani do sądu zeznali i 
zaprzysięgli, że Dymerman rzeczywiście kupił zakwe- 
stjonowanie konie w Skaryszewie.

Mosiek Goldsztejn tłum aczył się zgodnie z tern 
drugiem twierdzeniem Dymermana i potwierdził, że 
ostatni kupił konie na jarm arku, a on zabrał się tyl­
ko na jego furmankę i tym sposobem został w W ar­
ce aresztowany.

Tymczasem śledztwo wykazało niemożność tego 
kupna i -znajdowania się koni w Skaryszewie w tak 
krótkim przeciągu czasu po kradzieży. Tem zderuto- 
wany Dymerman wrócił do pierwszego swego tw ier­
dzenia, że konie przyprowadził do niego Mosiek Gold- 
sztejn dnia 20 o świcie, dodając nadto, że były mocno 
spienione i że wspólnikiem kradzieży m usiał być ów 
Izrael K urtz , którego wprzód powołał na swojego 
świadka, bo go namawiał, żeby się podał za właści­
ciela tych koni.

Ten zwr-. t  w tłum aczeniu się Dymermana spowo­
dował nowe zawikłauie w sprawie: jeżeli bowiem 
K urtz należał do kradzieży, to był fałszywym świad­
kiem i krzywoprzysiężcą. Podejrzenia o krzywoprzy­
sięstwo padło również i na drugiego świadka Przy­
bysza. Obadwa te podejrzenia znalazły niebawem po­
twierdzenie w odezwie naczelnika wojennego oddzia­
łu  Czerskiego, który doniósł sądowi: że K urtz wów­
czas wcale w Skaryszewie nie był, że namówiony 
przez żonę Dymermana i dostawszy od niej rs. 10, zło­
żył fałszywe zeznanie i do krzywoprzysięztwa namó­
wił jeszcze Przybysza. / T l

Pociągnięty z tego powodu do ścisłych badan Izrael 
Kur t z , w pierwszem zaraz sądowem tłumaczeniu 
przyznał się do krzywoprzysięztwa i namowy P rzy- - 
by sza, zgodnie z doniesieniem naczelnika. Następnie - 
jednak w sądzie poprawczym przyznanie to odwołał, 
twierdząc: że Przybysza do fałszywego świadectwa 
n e  nakłonił, b )  go nawet na jarm arku  n ieby ło , 
przed naczelnikiem przyznał się zaś tylko z powodu, 
że był bity i ze strachu, a rzetelnem jest tylko świa­
dectwo jakie złożył za Dymermanem. Dopiero po 
długich kłamstwach i wykręcaniach się, przyparty 
śledztwem, jak  to mówią do muru, wyznał szczegóło­
wo i zgodnie z niewątpliwemi już taktami: że k ra­
dzież koni w Górze-Puławskiej spełuił sam w towa­
rzystwie Mośka Goldsziejna, który je  zaprowadził do 
Dymermana; że dowiedziawszy się o-aresztow aniu 
swego wspólnika w W arce, chcąc się osłonić od po­
dejrzeń i kary za kradzież, wystąpił z namowy żony 
Dymermana, w charakterze świadka i namówił jesz­
cze Przybysza do świadczenia. Przy naocznej z tym 
ostatnim  konfrontacji oświadczył znowu, że go w c a . e  
nie namawiał, a rs. 4 kop. 50 aa ł Przybyszowi z po  ̂
lecenia Dymermana nie wiedząc za co. Nareszcie 
przyznanie się odwołał, kradzieży s :ę zaparł, . ^
znania której, jak  twierdził, namówili »  I  ^ am . 
złodzieje w więzieniu, i wrócił d  ) p o p rz rm aQ
stwa, że przysięgę wykonał rzetelnie, 
kupił konie na jarm arku. wykrętów, jeden

W śród tych wszystkichLk}a™ rzyznał się od ra-
tylko obwiniony Ja n k ie l /rz j  J )wjedział szczegółowo,

i za
, , w i n  i opowiedział szczegółowo,zu do krzywoprzysięztwa, i dectvva nam ów ił;

jak  go K urtz  do fa łszy w e j,

T o  d o b r o w o l n e  przyznanie się Przybysza uzupełn i­
ło inne dowody, z caleg° toku sprawy wypływające. 
O b o k  prawie dostatecznego juz dowodu przeciwko 
Mośkowi Goldsztejn i Dymermanowi, wypływającego 
z samego ujęcia ich ze skradzionem i końmi, obok do--

z a p ł a c i ł .
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■wodu z przyznania się Kurtza do udziału w kradzie­
ży  i do krzywoprzysięztwa, aczkolwiek przyznanie to 
w końcu odwołał, najgorsza irh konduita, stosunki 
wzajemne i z innymi złodziejami-kouiarzami, niejedno­
stajne, widocznie kłamliwe, bezczelne i co chwila zmien­
ne tłum aczenia się, zabiegi dla zatarcia śladów kradzie­
ży  za pomocą fałszywych świadectw i przekupstwa, 
■wszystko to m usiało doprowadzić sądy wyrokujące do 
niewątpliwego przekonania, że Goldsztejn i Kurtz ko­
nie skradli, że Dymerman miał udział w tej kradzie­
ży  i że wreszcie, Kurtz występując jako świadek w 
swej własnej sprawie i swoich wspólników, dopuścił 
się  krzywoprzysięztwa i do tej zbrodni wciągnął jesz­
cze Przybysza.

Jakoż sprawiedliwość została wymierzoną i wyro­
kam i trzech instancji M osiek Goldsztejn na la t cztery 
rot aresztanckich, a Dymerman, Kutz i Przybysz na 
pozbawienie praw i osiedlenie w Syberji, skazani zo­
stali.

Korespondencja H andlow a D zień. W arsz  
Gdańsk, 20 czerwca.

P ogoda  c iep ła  bez deszczu. W ia tr  po łudn iow o-za­
chodni.

W  A nglji z pow odu długiej niezw ykłej suszy, nadzie­
je  na  obfite zbiory, nieco słabnąć  zaczynają. S tan  ozi­
m in w  ogóle dotąd  w pradzie piękny, lecz źdźb ło  i k łos 
k ró tk ie , a  na lekiej glebie zasiew y stanow czo ucierpiały . 
P rz y  nader m ałych dow ozach krajow ych , ceny pszenicy 
angielskiej podniosły  się w początku tygodnia w L o n ­
dynie i L iverpoolu  o 1 szyling, a na w ielu placach p ro ­
w incjonalnych naw et o 2 szyiingi na kw arterze i tow ar 
im portow any  przy w zm acniających się cenach lepszy 
m ia ł odbyt. W  następnych jednakże dniach, chociaż 
an i deszczu nie by ło , ani dowozy się nie zw iększyły, po- 
ku p  b y ł bardzo m ały , a  w  skutek tego ceny pszenicy 
m ia ły  słab szą  tendencją i ty lko nom inalnie się u trzym ały . 
Jęczm ień 1 owies o %  szylinga tańszy. Ceny grochu 
w zm acniają się.

W  F ran c ji, po ostatniem  gw ałtow nem  cofnięciu się 
cen rr.ąki i pszenicy tranzakcje  znów  przychodzą do r ó ­
w now agi. B aisa  wszędzie praw ie u s ta ła , ceny pszenicy 
pow oli się w zm acniają a  na  wielu placach notow ano w 
tym  tygodniu  podw yższenieo GO do 95 cent. na 120 kil. 
T y lko  w M arsylji i H aw rze  z pow odu wielkiego im p o r­
tu , ceny mniej się u sta liły . Ż y to  jakkolw iek m ało ofia­
row ane , tru d n y  m a odbyt i tańsze.

N a naszym  placu pokup w ogóle w tym  tygodniu był 
s łab y , ceny się chw iały  i m iały  tendencją do cofnięcia 
się, a  lubo w ystaw a prób na giełdzie b y ła  m ała  zw ła ­
szcza co do w yborow ych gatunków  pszenicy, to  jed n a  . 
kże chcący sprzedać do ustępstw  w cenie sk łonić się m u­
sia ł. D ziś pokup by ł ożyw ieńszy, p tzy  w zm acniających 
się cenach. Ż yto  m iało dobry  odbyt; w  początku ty ­
godn ia  ceny lekich gatunków ' podniosły  się o 20 , cięż­
kich o 10 guld. na  łaszcie. W  następnych  dniach eeoy 
nieco osłab ły  lecz dz 'ś znów o 7 ‘/ 2 guld. n a  łaszcie się 
podniosły . W  p zaciągu tygodnia sprzedano pszenicy 
7 0 0  łasz tów , żyta 5 00 , jęczm ienia 2 0 , owsa 20 , grochu 
270 . P łacono  za korzec polski pszenicy b iałej funt. 235  
do 24 5  złp . 56 do zip. 63 gr. 3; pszenicy szklistej funt. 
2 3 7  do 2 4 3  złp . 56 gr. 26 do złp. 60 g r. 13; pszenicy 
p strej fun t. 235 do 241 złp . 57  gr. 23 do złp. 63 gr. 
g r . 3; pszenicy ordynaryjnęj fun t. 222  do 23 3  złp. 48 
do złp . 52 gr. 13; ży ta  złp. 32  do złp . 40 ; jęczm ienia 
z łp . 26 gr. 20 do złp. 28 gr. 13; ow sa złp . 16 do złp. 
2 0  g r. 13; grochu złp . 28 gr. 13 do złp . 37 gr. 10.

K u rsa  zam ian: A m sterdam  143 ‘/ 8. H am burg  1 5 1 '/8. 
L ondyn 6 .2 3 % . W arszaw a 83*%.

A leksan der M akow ski i Spółka.

P R Z E  W O D N IK  W A R S  Z A  W S K I.

Warszawa, •
« łn 6»  3 2  ( 2 4 )  C a e r w c a .  

K a i e n d a r z .
W e  czw artek , 13 (2 5 ) czerw ca,— śśw. P ro sp e ra  bisk. 

i  F eb ro n i p a n .— ̂ S łońce wsch. o godz. 3 min. 41 ; zach.

czerw ca,

i  F eb ro n i pan 
o godz. 8 min. 23 .

W  p ią tek , 14 (2 6 )  czerw ca, *św. j ana  j p flWj a 
m ęcz .— S łońce wsch. o godz. 3 min. zach # 0 g0(]Zł 
8  min. 2 3 .

Dziś
S t a n  p o g o d y  

i rana 4  16c8, R.
Wczoraj. 

Barometr w milimetrach. 
Termometr R eaua  . . . . 
S tan  n ie b a .......................

o  g o d z . 6 a r a m i .  |o g o d z .4 p o p 0 |

750 6 
-p 16 0 

pogodny

749.1 
+  25'0 
pogoda.

Największe ciepło q- R. Najmniejsze ciepło -f 14n5 R- 
Wysokość wody na Wiśle stópTcali 5

W i d o w i s k a .
T E A T R  N A  W Y S P IE  W  Ł A Z IE N K A C H .— Jutro, 

we czw artek, opere tka  kom iczna w 1-ym  akcie, Bui'SZ6; 
i i - y  ak t baletu  Robert i Bertrand czyli D w aj złodzieje.—
In n e  szczegóły afisz ogłosi. — C ena miejsc: krzesło w 4 ch 
pierw szych rzędach  rs r. 1 kop. 5 5 ; krzesło w dalszych 
rzędach rs . 1 kop. 5; bilet na  balkon num erow any kop. 
65 ; bilet na gaierję  kop. 45; b ilet na  paradyz kop. 20 . 
(Zacznie się o godzinie 8 -e j) .— B ilety od dn ia  dzisiejsze­
go są  do nabycia w kasie w ielkiego T ea tru . G dyby z po 
wodu niepogody, zapow iedziane przedstaw ienie, nie m o­
g ło  być dane, bilety  zakupione służyć będą na następne 
przedstaw ien ie  na wyspie w Ł azienkach. O soby zaś nie- 
zatrzym ujące biletów  n a  następne przedstaw ienie, będą 
m iały  sobie zw rócone pieniądze z kasy w ielkiego T ea tru  
za złożeniem  biletów .

V flE L K i T E A T R .—  W czora j, w e w torek , daw ano 
operę Ł ucja Z LamermOOrU, było osób 2 5 0 .

T E A T it  R O Z M A IT O Ś C I•— D ziś , we środę, obrazek 
w  1 akcie, Przed Sflieddfliein.— Osoby: A m elka— panna 
K w iatkow ska; F ra n io — p. Szym anow ski;— kom edja ze 
śpiew kam i, w 1 akcie, F o rtep ian  B e rty .— Os >by: F ra n k —  
p. Swieszewski; B erta  de B eaum on t— pani B aka łow icz ; 
Ju lja , je j pokojów ka— panna Urbanowicz', S łu żący — p. 
Adler', — kom edja w 1 akcie, U sc isk ą jm j SŚ§.— Osoby: 
M arg rab ia  de M anicam p— p. Żółkowski; B erta  jego  c ó r ­
ka  —  pani Ostrowska; V ice h rab ia  de C h a tin a y —- pan 
Piasecki; K aw aler de Follev ille— p. Stolpe; Szam belan 
księcia K ondetisza — p. D ąbrow ski; Służący — p. A dler;  
m onodram  ze śpiew kam i, ICCi Z ap ieczg tow any .—  O so­
by: Isek  K ugelm an, żyd hand lu jący  ̂ cybuchami — pan  
D am se .

D O L IN A  S Z W A JC A R S K A . —  D z iś  i codziennie, 
S o a c e r t k ró l. pruskiego dyrek to ra  muzyki, B . B ilsego.— 
W e środy i soboty Sym fonje.— Jutro, we czw artek: —I. 
U w ertua  do K ornera „R ozam unde”, Schuberta; K a ta - 
rzyna-kad ry l, B ilsego; „S ny  n o c n e ',  w schód słońca  i 
m arsz karaw any  z ody sym fonicznej „ P u s ty n ia ”, D a r i-  
da; A ccelierationen-w alc S traussa. — I I .  U w ertu ra  z op. 
„R ien z i”, W agnera ; W ezw anie do ta ń c a , W ebera; P o t­
pourri z np. „ F a u s t” , Gounoda; W iener-B onbons, walc 
S trau ssa . — I I I .  U w ertu ra  z op. „O beron” , W ebera; Les 
F a u re tte s , polka B osqueta (z 2 -a  piccolofletam i); „Seri” 
fan taz ja  Lum byego (solo na cytrze); M arsz koronacyjny 
z op. „P ro ro k ” , M oyerbeera.— Początek  o godz. 6 % .—  
Cena w ejścia kop. 20 . —  W czora j, było osób 5 5 0 .

W Y S T A W A  T O W A R Z Y S T W A  Z A C H Ę T *  S Z T U K  
PIĘ K N I CH (w  hotelu  europejskim). —  Ccdssżmnis, od 
godziny 10 z ra n ą  do w ieczora.— C ena w ejścia kap , 15; 
w niedziele zaś i  św ięta  kop. 5.

W Y S T A W A  O B R A Z O  W  i S T A R O Ż Y T N O Ś C I p. 
Su latyek iego  (a a  P odw alu  w dom u D yznsańekicb). — 
C odziennie, od godziny 10 ra a o  do 4 po po łudn iu . — 
Cena w ejścia kop. 10.

P R A D O  (zak ład  gastronom iczno-spacerow y za ro g a t­
kam i W olskiem i, daw niej Ohm a, — otw arty  codziennie). 
W  każdą niedzielę i  święto  KohCClt ork iestry  w arszaw ­
skiej pod dyrekcją A. Sonnenfelda.— P oczątek  o godzi­
nie 5-ej po południu . — Cena w ejścia w dni koncertow e 
kop. 15 od osoby.— Studenci p łacą  p o ło w ę .— P rog ram  
rozdaw any je s t b ezp ła tn ie .—  W  dni pow szednie w ejście 
bezpłatne.

C A S IN O  F R A N C U Z K IE  (przy ulicy § -to  K rzyzkiej 
N . 1 3 4 6 a .) . — D zis  i  codziennie, przedstaw ienie Śpie­
w ak ó w  francuskich, pod dyrekcją  p. B ertin . — Początek 
orkiestry  o godzinie 6 % , przedstaw ien ia  o godz. 7 % .— 
C ena miejsc num erow anych 35 kop ., nienum erow anych 
20 kop., w ejście do ogrodu 10 kop. —  W czoraj, było 
osób 8 1 .

W E L D O R A D O  (p rzy  ulicy D ług iej). —  D z iś  i  co­
dziennie, przedstaw ienie towarsysD&a komicxnycli śpie- 
w.tków paryskich.— P oczątek  przedstaw ienia o godzi­
nie 8 -ej, a  ork iestry  o godz. 7 . — M iejsce num erow ane 
pierw szych cżterech rzędów  kop. 55 , reszty 35 ; wchód 
do ogrodu kop. 2 0 .—  W czoraj, było osób 3 4 0 .

W  T IV O L I  (p rzy  ulicy K rólew skiej). — D z iś  i  co­
dziennie, przedstawienia trupy pod dyrekcją  p . R ussa- 
nowakiego. — P oczątek  o godz 7% .-— Cena wejścia k. 10. 
{Ju tro , przedstaw ien ie  na korzyść pogorzelców  z P rag i).

W  B . A L K A Z A R Z E  (przy  ulicy' K rólew skiej w  domu 
G rodzickiego). — D z iś  i codziennie , p rzedstaw ienie tr u ­
py śp ie w a k ó w  n iem ieckich , pod dyrekcją  p. P lam be- 
c k a .— P oczątek  o godzinie 7 . —  {D ziś , przedstaw ienie 
na  korzyść pogorzelców  z P rag i) .

W Z A K Ł A D Z IE  SZ O L C A  (p rzy  ulicy M arsza łk o w ­
sk iej).—  D z iś  i  codziennie, przedstaw ien ia  tru p y  śp ie ­
w aków  niem ieckich pod dyrekcją  p. S zu lca ,— P oczątek  
°  godzinie 7 % .

n a  P L A C U  N A L E W E K . -  C odzienn ie  P A N O R A ­
MA Mikroskopów.

* Przyjechali do W arszaw y: jenerał-adjutant hr- 
P u tia tin , z Petersburga; jenerał • major Jereczn iew r  
z Nowogieorgiewska; biskup greko unjatski jks. K u -  
ziem ski, ze Lwowa; rzeczywisty radca stanu K o lm a -  
kow, z Kremeńczuga; dymisjonowany jenerał-m ajor  
Osipow 2 -y i , z granicy; — w yjech ał: jenerał - adju­
tant Patku l, do Rawy; jenerał lejtnant h rasnokutski, 
do Petersburga; szambelan dworu J. C. M. książę 
Tum anów, do W iednia.

* W  dniu w czorajszym  przyjechało koleją żel w arsz.-  
wied. i w arsz.-bydg . osób 615, w yjechało osób 8 1 1 ;-— 
koleją żel. w arsz .-petersb . przyjechało osób 188, w yje­
chało  osób 192; — koleją żelazną w arsz.-teresp. przyje­
chało  osób 199, w yjechało osób 241; — statkam i paro-- 
wemi przyjechało osób 3 4 , w yjechało osób 7 3 ;— w ogó­
le przyjechało osób 8 2 7 , w tej liczbie z zagranicy 37 , 
w yjechało  osóli 7 6 4 , w tej liczbie za granicę 25.

* L is ty  n iew łaściw ie  do sk rzyn ek  pocztow ych  w ło żo ­
ne, w dniu 11 (2 3 )  b. rn., pod adresem , a m ianow icie: 
z używ anem i m arkam i: P lucińska w Lublinie, S po rczyń - 
ska bez oznaczenia miejsca, P o tocka w C hrząctow ieT 
N aczelnik P ow ia tu  w W ęgrow ie, R ic z  w M olinie K o ­
walew ski w K rynicy, — listów  miejskich sztuk 4, w yję­
tych zo skrzynek pocztow ych, jak o  na koszt, doręczone 
nie b ę d ą ,— oraz 19 sztuk Ketów na koszt dla w yckspe- 
djow ania w ew nątrz  kraju , jako z niecaklejonem i m ark a ­
mi znajdują się w kancelarii pocytam tu do odebran ia .

* D nia 11 (2 3 )  b. m. i r. chorych w ośmiu cywilnych; 
szpitalach: przybyło  8 Oj w yzdrow iało 70 , um arło  6? 
pozostało 1948  (m ężczyzn 8 7 6 , kobiet 1 0 7 2 ), z n ieb 
w szp ita lu  starozakonnych m ężc.yzn 2 1 0 , kobiet 195.

* W  dniu 1 1 (2 3 ) bież. miea. i ro  ku, urodziło s i ę p  
chrześcjan : p łci męzkiej to ,  p łci żeńskiej 10; s ta ro za ­
konnych'. p łc i męzkiej 5, płci żeósk;ej 10; razem  3 8 ;—  
zaw arło ślu b y  m ałżeńskie: par: chrześcjan: 5 , — 
sta ro za k o n n ych : — ;—  zmarło: ch rześcjan : p ici męz­
kiej J 8 ,  płci żeńskiej 9; sta ro za k o n n ych : p ici m ęz­
kiej 6, płci żeńskiej 7 , razem  35

G e n y  t a r g o w e .
dnia 11 [23, Czerwca 186 i  roku.

RODZAJ PRODUKTÓW i Czetwertl Korzec od — do 
! rsr. kop. • r u b l e  sr. i kopiejki

P s z e n ic a .................................... 15 2 7 50 9 45
Ż y to .......................................... 9 12 ! 5 40 5 70
Jęczmień ................................ 3 — i 4 77% 5 —
Owies .................................... 5 2S : 3 15 3 30
Groch p o ln y ........................... — — — — —
Kartofle . 3 36 i 1 80 •> 10
Pud siana od kop. 30 — 35 Pud słomy od kop. — — 25.

bouozy: Pszenicy 257; Żyta 286; Jęczmienia 171;
Owsa 176 rzetwerti.

Wiadro okowity od rs. 3 kop. 50 do rs. 3 kop. 65
Garniec od rs. 1 kop. 15 do rs. 1 kop. 13

K U R S  O IR Ł D T  W A R S Z A W S K IE J .  
d n ia , 1 2  ( 2 1 : C zerteca  I S O  S r .

M O N E T Y .

Pól-Im perj.U y R osy jsk ie  .  ...............
D u k a ty  H o le n d e rs k ie  n o w e  w a ż n o . . .
F ry d ry c h s d o ry  P ru s k ie  .................................
P r u s k i  K u r a n t  za  I0(i t a i ..............................

Ż ą d a n o  { P łacone? 
T t s .  i K . | f t s . |  K .

P A P IE R Y .
(b ez  w a r to śc i  k u p o n u )

O b lig i  S k a r b u  za  r s .  100 ................................................ ...........
B ile ty  S k a r b u  K ró l. P o l. za r s .  K O . . . .  .......................
O b lig ac je  C z ą s tk . z r . 83"i no z ip . 500 za s z tu k ę ..........
C e r ty f ik a ty  B a n k u  n a  O b lig . C ząst. l i t .  A  po złp.

3>'0 za  s z tu k ę ............................................................. . ............
L i t .  B  po złp. 200 za  s z tu k ę  z k u p n e m .  ..................... ..
,, „  ,, bez  k u p o n u ..................... .............
L is ty  Z a s ta w n e  IIT -g o  O k re s u  S e r ji  Ić j za ra. 10 . . .  
L is ty  Z a s ta w n e  I H - g o  O k re s u  S e r ji  2-ej za  rs.IO O *)..
L is ty  l ik w id a c y jn e  za  rs . 1 0 * ) .................. ...........................
D ow ody  K om . C e n tr. L ik  w id . za rs . KG I t s ..................
5 p o ż y c zk a  rossij* S t ię l i t z a  z r. 1854 za rs . 104...........
6 p o ż y c zk a  ro ss ij. S t ig l i t z a  z r . 1855 za rs. 10 •..............
B ile ty  B a n k u  C es. I to s .  z r. 1860, za  rs . D*0.....................
M e ta l ik i  L u to w e  za rs . 100............................ ..........................

„  S ie rp n io w o  za rs . 1 0 ................................................
R o s y js k a  pożycz, p rem . z 1865 rs. 1 - ....... ........................

„  „  „  1866 „  100................................
A k c je  G łó w n e g o  T o w a rz y s tw a  R o sy jsk ie g o  d r u g  io

la z n y c h  rs . 125.................................. ........................................
O b lig a c je  G ló w n . T o w . I to s. D ró g  Ż el. po f ra n k . 2000

za. r s .  100 .....................................................................................
A k c je  D ro g i Ż el. W a r . - 'W ie d ,  za  s z tu k ę ...........................
O b lig a c je  D ro g i Ż e l. W a r. W . po frank . .*,00 za  s z t . . .  
A k c je  D ro g i Ż e l. W a rsz .-B y d g o sk ie j za  rs .  10o . . . .
A k c je  Ż e g lu g i  P a ró w . K ra j. rs. l o u ..................................

A k c je  D rg i  Z el. Y /a rsz . -T e re sp o lsk ie j za rs . 100.........
O b lig ac io  K ol e i Z e l-W  a r,  T e re s p o l .....................................
A k c je  D ro g i  Ż e l. lab . Ł ó d z k ie j  rs . 100...............................

W E X L B .

B e rlin  . .100 T a l.

W ro c ła w .........................✓................ ”  ”
G d a ń sk  ...........................  *.*.**"*.* **
H a m b u rg  .’sOO B . M k.

  .......................... t F t .  S t .
................................................... ... F r a n k .

W ie d e ń ....................  130 'M .  W .
P e t e r s b u r g .....................................  lńo  I ts r .

M o sk w a .

2 m .
k. t. 
2 m. 
2 m. 
2 m. 
d  rn. 
2 m. 
2 rn. 
1 m. 
k. t. 
1 m 
k. t .

131
120

- 82 

is
ICO 

| 100 
13> 
120

2 5 
| 3# 
i 9*;

75*

7 - 32*/j 107 ł°
107 i 10 106 8 7 r/«r

100 —

* W a r to ś ć  k u p o n u  b ież . od  L is tó w  Z a s ta w n y c h .................   ^
* „  „  o d  L is tó w  L ik w id a c y in y c h  rs . k .  20%
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OB WIE SĄDOWE
U W I A D O M I E N I A .

oS. D.  3730. Kom is a R zą d o w a
Sprawiedliwości.

P o d a je  do w iadom ości s tro n  in te re so w a ­
n y c h .  iż  n a d e s ła n e  w d ro d ze  u rzęd o w ej a k ta  
ze jśc ia , T eo d o ra  Id z ik o w sk ieg o , z m ia s ta  
W a rsz a w y  p o ch o d z ić  m ającego , w w ieku  la t  
76, w dn iu  24 C zerw ca 18t>7 r . w e W łoszech  
zm arłeg o  i S ta n is ła w a  L u liow ick iego , z G u- 
b e rn ji  P ło c k ie j p o ch o d z ić  m ająceg o , w w iek u  
la t  56, w d n iu  21 S ie rp n ia  1867 r. w e W ło ­
sz e c h  z m a r łe g o , p rz e s ta n o  zo s ta ły : p ie rw szy  
P ro k u ra to ro w i K ró lew sk iem u  p rz y  T ry b u n a ­
le  C yw ilnym  w W a rsz a w ie , a  d ru g i P ro k u ra ­
to ro w i K ró lew sk iem u  p rz y  T ry b u n a le  C yw il­
nym  w P ło c k u  d la  odpow iedniego  A rt. 94 K . 
C. p o s tą p ie n ia .

W a rsz a w a  d n ia  11 (231 C zerw ca 1868 r .
C z ło n ek  K om isji, __ 

R zeczy w isty  R a d c a  S t in u  K . Ł a sk i .
N a c z e ln ik  W y d z ia łu  P u ch a lsk i.

■ N. D. 3651. y n p a n .te n ie  H iiĄ Z u p n m e .ifi  
AKifU3 na?o  C6opa  6 y v a r m ic a  

ne /n p u K o e cK o it I'i/O epH tu.
J 'up a iiae iiie  Akuhoiiwst, CóupoBT, 6 yuacT- 

x a  TI eT p o k o u c k o fi ly o ep n iD , oot*niiiifieTT>, 
-h|T o nareHTT, nw/ianin>iu .1 o. |3 uhckhw i, 0 « p y -
m m .i'n , KuaHauencTBoMi, aa N. 1703 Ha u.uf! 
K y n u ;i i epiuoH a C r.paA aaaro , u s  im  re d u c e  
oaiie^Bi 'ie  r .  B p e s t m a x t ,  B penmicK ar  > 
-yB34a, cpoKOMT, no  1 lio  m c. r . ,  oo tB iM eni, 
y rp an e iiiih iw b , a noctiwy, ec /iny  a o ro  oHbiii 
oK am eren , c iu ra T i.  HewBftcTBUie.TbHMMT,, 
T a a t  K iK t i m t c  i o e ro  p w ^an a  Konia.

r .  E p e 3 i3HM, I io h h  2 4 «ni 1808  r o 4 a.
H a43iip aT e,ib , ( ................).

O B W IE S Z C Z E N IA  H Y P O T E C Z N E .

N. D. .7722. S ą d  Pokoju w Lipnie.
Z  pow odu ż ą d a n e j now ej reg u lac ji hypo te- 

k i  n ieruchom ości w m ieśc ie  L ip n ie  p rzy  u li-  
„  ja k ó h sk ie j pod  N r. 36 p o ło ż o n e j, do J u ­
l ia n n y  D obrze lew sk ie j i M ic h a ła  W ileck ieg o

leżące j, u w iadam ia  o soby  in te re so w an e , iż  
ta k o w a  reg u la c ja  n a s tą p i  p rz e d  P isa rz e m  tu- 
te isz eg o  S ąd u  w dn iu  17 (29) W rześn ia  r  b .

W zyw a p rz e to  in te re sa n tó w , ab y  do t a k o ­
wej osob iście  lub  p rz e z  pe łn o m o cn ik ó w  
sz czeg ó ln ie  i  u rzęd o w n ie  um ocow anych  z g ło ­
s ili  s ię  i ż ą d a n ia  sw oje o ra z  w n io sk i do  p r o ­
to k ó łu  regu lacy jnego  p odali i z a razem  w do- 
T rum enta w ym agane za o p a trz y li  się .

O s trz e g a  p rz y te m , że  n ie z g ta sz a ją c y  się 
w  te rm in ie , p o d p a d n ą  sk u tk o m  p re k lu z ji  a r t .  
154 i 160 P r. H y p  z r. 1818 zag ro żo n e j.

Je ż e lib y  w łaśc ic ie l n ie ru ch o m o śc i w yw o­
ła n e j w te rm in ie  do reg u lac ji n ie  s ta w ił s ię , 
n a  ż ąd an ie  k tó reg o k o lw iek  z in te re sa n tó w  
n a  k a rę  od rsr . 1 k o p . 50 d o  r s r .  7 kop. 50 
sk a z a n y  być m oże, a  o p ró c z  teg o , u tra c i 
w sz e lk ie  d o b ro d z ie js tw o  p raw a  w zględem
sw ych w ierzycie li.

O g ło szen ie  decyzji, ja k a  w sk u te k  a k tu  r e ­
g u la c ji  w ydaną b ęd z ie , n a s tą p i  d n ia  17 (29) 
W rz e ś n ia  1868 r  i od tego a r i a  c zas  o dw o­
ła n ia  s ię  e d  n iej rach o w ać  się  zaczn ie .

In te re s e n c i za tem  b ez  da lszeg o  w ezw ania 
w  d n iu  o g ło sz en ia  decy zji p rzy to m n em i być 

'w inni.
L ip n o  d. 4  (16) C żerw ca 1868 r.

P o d sęd e b , G urbsk i.,

L  i  G  ' ' i  T  A  O  J  E  

i W m W E E E  P U B M O T K .  '

N D. 3671. R zą d  G.-bernjalny W arszaw ski.
P o d a je  do p o w szechnej w iadom ości, że  w 

tpniu 24 C zerw ca (6 L ip c a ) r. b. o godzin ie  
t l '/2 z ra n a  o d b ęd z ie  się  w sa l i,tu te js z e g o  
biura g ło śn a  lic y ta c ja  in p lu s  z a cz y n a jąc  od 
sumy r s r  476 k o p . 61 n a  sp rz e d a ż  rz e c z y  
re k ru c k ic h , p rzy sp o so b io n y ch  w la ta c h  p o ­
p rz e d n ic h , z n a jd u ją c y c h  s ię  n a  sk ła d z ie  
przy Z a rz ą d z ie  W arsz aw sk ieg o  G ubern ia l- 
n ego  W ojennego  N acze ln ik u , a m ianow icie:

1. 109 sz tu k  p o d k o ż u 3zków .
191 p ła szczy .
165 sz tu k  sp o d n i su k ien n y ch .
510 p a r  batów .
672 czapek .
529 kepi.
21 n a b rzu szn ik ów .
136 sz tu k  gaci.
8  sz tu k  b asz łyków .
264  sz tu k  koszu l.
88 sz tu k  ha lsz tu k ó w .
59 sz tu k  w orków .
1 ,098 sz tu k  nauszn ikow .
6 3  p s r  rękaw ic .
4 2  sz tu k  podeszew .
Które to  rzeczy  b ę d ą  o d dane te m u  z licy ­

tantów, k tó ra  w sw ej d e k la ra c ji  po n a s tę p -  
n em  u stn e m  p rze licy to w an iu  pod a  cenę uaj 
korzystniejszą dla sk a rb u  . . .

A yczący  sobie m ieć  u d z i a ł  w licy tac ji, o b o ­

w iązan i s ą  p rz y  sk ła d a n y c h  na  te n  cel pi- 
śm ien n y c h "d ek la ra c jach , d o łą c z y ć  k w ity  k a ­
sy  lub  B a n k u  w dow ód p rz y ję c ia  od n ich  w a ­
d iu m  w ilo śc i r s .  48 a lb o  k w o tę  tę  p rz e d s ta ­
w ić w go tow izn ie , k tó r ą  to  su m ę u tr z y m u ją ­
cy s ię  w inien doko m p le to w ać  w c iąg u  dni 3 
a ż  do w ysokości sum y, z a  k tó r ą  n a  licy tac ji 
u trz y m a ł się.

W a ru n k i szczeg ó ło w e d o ty czące  te j l ic y ta ­
c ji, m o g ą  być p rz e jrz a n e  k a żd eg o  d n ia  w y ­
ją w s z y  ś i t ią t  w- g o d z in ach  słu żbow ych  w w y­
d z ia le  W ojskow o-P o licy jnym .

R a d ca , P u ch a lsk i. 
B u c h a lte r , Z b ie g n ie w sk i.

N. O. 3710. Z a rzą d  X I - g o  Okręgu  
Komunikacji.

N a w ykonanie w r. b. robót około rep arac ji 
niższych części mostóir na. d rogach  b itych 
w Sokeji L ubelsk ie j, odbytą zostan ie  licy tac ja  
w biurze Z arząd u  X I O k ręg u  K om unikacji , 
dnia 26 Czerwca (8 L ipca) r. b. o godzin ie 
12-ej w południe, p rzez  opieczętow ane d e k la ­
racje .

L icy tac ja  rozpocznie się od sum y k osz to ry ­
sowej na  rs. 2 ,843 kop. 1 4 y 2, w yraźnie rubli 
srebrem  dwa tysiące  ośm set czterdzieści i 
trzy  ko i i  je k  czternaście  i pól obliczonej in 
m inus.

M ający zam iar ub iegać  się o to p rzed się - 
b ierstw o, pow inni w m iejscu i czasie wyżej 
w skazanych złożyć swą d ek la rac ję , podług 
wzoru poniżej zam ieszczonego nap isaną, a w tej 
d ek la rac ji bez żadnych w arunków  i z a s trz e ­
żeń, ‘wym ienić w yraźnie lite ram i, bez sk roba­
n ia  popraw ek i p rzek reśleń , ilość procentów  
od pow yższej sum y n a  rzecz S k a rb u  o d s tą ­
piony. h.

D ek la rac ja  nio pod ług  wzoru n ap isan a  lub 
złożona po godzinie 12 w po łudnie, n ie  będzie j 
p rzy ję tą  i na  takow ą żaden w zgląd lnianym  
n ie  będzie.

D ek larac ja  opieczętow ana obok adresu : ,,do  j 
Z arządu X I O kręgu K om unikacji”  pow inna 
nareć w yraźny napis: , ,D ek la rac ja  na  roboty  i 
około rep e rac ji niższych części m ostó w na dro- 
g-.-.ch bitych  w S ekcji L ubelskiej do licy tac ji \ 
w dniu 26 Czerw ca (8 L ipca) 1863 r .  odbyć 
się m ającej.”  j

P rz y  d e k la ra c ji  należy- złożyć sum ę rs. 950, 
w vraznie rub li srebrem  dziew ięćset p ięćdzie- j 
s ią t gotow izną, w listach  zastaw nych lub  l i-  ! 
ą tach  likw idacyjnych, z właściwemu k uponam i, . 
w obligach skarbow ych, albo też w innych p a ­
p ie rach  publicznych procentow ych, z w laści- 
werni k u jo n a m i i kwotę rs. 20 gotow izną na  
kosz ta  ogłoszenia licy tac ji.

Szczegółowe w arunki do licy tac ji i koszto­
rys zatw ierdzony, są do p rze jrzen ia  w Z a rz ą ­
dzie A l  O kręgu  K om unikacji, każdego d n ia  
prócz niedz ol i św iąt od godziny 9 rano  do 3 
z południa.

W zór do dek la rac ji.
W  sk u te k  ogłoszenia z duia _ 1868 r, 

podaję  n in iejszą dek larac ję , iż podejm uję się 
p od ług  zatw ierdzonego kosz orysu , wykonać 
robo ty  okolę rep erac ji niższych części mostów 
n a  d ro g a th  bitych w Sekcji Lubelskiej i od 
sumy kosztorysow ej na  rs. 2 ;343 kop. 1 4 '/ j  
obliczonej-odstępuję na  rzecz S karbu  procen­
tów Ń N. (w ypisać literam i) poddając s:ę 
w szelkim  obow iązkom  i zastrzeżeniom  w arun­
kam i licy tacyjnem i ob jętym . S a m ę rs . 950 w y­
raźnie rub li srebrnych  dziew ięćset p ięćdzie­
sią t na rad ium , oraz gotow izną rub li srebrem  
dw adzieścia na  koszta  ogłoszenia licy tac ji 
sk ładam , k tóro  w raz ie  n ieu trzym ania się p rzy  
licy tac ji sam  odb io rę , lub o przesianie  na mój 
kosz t do NN. upraszam .

S ta le  moje zam ieszkan ie jes t w N N .  ( l i z a ­
łem  w NN. dn ia  N N . m iesiąca N X . 1863 r. 

(podpisać w yraźnie im ie i nazwisko .
W arszaw a d n ia  10 (22 ) Czerwca 1868 r - 

N aczeln ik  O kręgu ,
G en e ra l-L e jtn an t, ( ...............)•

N aczeln ik  K an ce la rji, Beneveui.

N . D. 3616. B a p n u w c u a p  K o H m p o .ib n a n  
H a. la m a .

O r t  BapuiaBCKoii h o iirp o ,m m iii nazaT M  
oótHBiiicTCH, 4To 13 (25) I io u u 1868 r. in , 
11 B ucom  y ip a  n t  i l a .u i B ,  ójTiy-Tk n p o u a -  
B0 4 iiTbCK n y ó .in 4111,18 r o p r n  c i, y śaK oucu- 
II o mi 4epe3T> Tpii 4  n u neperopjH K olo na no- 
c ra u a y  4 -m llauan-.i co c iio b b u t, ii o.ii.xo- 
IlblX't 4poB ’Ł C t paClill.lKOlO 1! pacKO.lOTbe.Mt 
nr, TB4e. iii 3 ..itT 7 , cpB 4y, HZ4Hiiaa c t  ł  (13) 
Iio.in 1808 r. in> K04H4ecri>-B o r t  100 4 0  
120 Kyón4ecKHXT> cam eiiefi, huii o o z b tu e , 
ec.iii norpeóyeT cH , n p n  u e .u t 0411a caiKeub 
CBHTUTbCH Óy4 d t  l i t  7 KyĆH4. myTOB-b.

T c pi -b n a 4 BCTC)i c-b cpe4H H X t cym ecT B y- 
101411x7, 117, B apuianK  c n p a u o 4 iibixT> 411111,11 a 
4 p o B a ."

m e.ia io iu ie  ) 4 acTBoi:?.Ti, !«• T o p r a l T .  4 0 4 -  
a i H h i  H o 4 a B a T h  b t ,  l l u - i a r y  o u i . H c . T e c i .-! n a  
repóouŁH  GyM sm, c t, iip u .io w eu ie iiit yuaKo- 
lieHHhix-b 3 ;)^orOBT>. I l0 4 p c o  i bill yc.icBiil o 
roprazT , moikho y 3i 1 n i l ,  in> lla/iaT-E, eaie- 
4 iieu u o  3 a 11 c K A IO -reiii -3 u  7, iipa34Hil41i!,lXT» 11 
Taóe.ih  ibixT. 4 Heił.

1 . B ap m aaa , I Iioiin 1368 r o 4 a.
5 lipaB .iinoujiii Ila .iaT oio , ( ................)•

N. D . 3729. D yrekcja  R ządow a  
Teatrów i  W id ■ wish iv Królestw ie. 

P odaje  do powszechnej wiadomości, iż w 
b  u rze  D yrekcji T eatrów  w gm achu T eatrów  
pom ieszczonem , odbędzie się w dnin  3  (15) 
L ipca  r. b. o godzin ie  10  z ran a , licy tac ja  
g łośna  in p lus na  w ynajęcie na  rok  jed o n , od 
dnia 19 Czerw ca (1 L ipca) 1 8 3 S ro k u w  z a b u ­
dow aniach T eatrów  W arszaw skich w nowej 
oficynie lokalu  N r. 13 oznaczonego, s k ła d a ją ­
cego się z 2 pokoi frontow ych 3 ty lnych  i p i­
wnicy, od sum y rocznej rs. 225,

P rz y stęp u jący  do licy tac ji pow inien złożyć 
kw it B an k u  Polskiego na  deponow ane w nim  
rad iu m  w g o to w iżn ie  w kwocie rs. 60. Osoby 
p rzy stęp u jące  do lic y ta c ji w gm achu T eatrów  
zam ieszkałe , tudzież p o b ie ra ją c e  p łace  z kasy  
T eatrów  przynajm nie j połow ie ceny d z ie rż a ­
wnej w yrów nyw ające, uw olnione są od s k ła ­
d an ia  radium .

B liższe w aru n k i dotyczące w mowie będą­
cej licy tac ji są do p rze jrzen ia  w biurze D y re k ­
cji T eatrów , każdodzienn ie od godziny 10 r a ­
no do 1 z południa, wyjąwszy d n i św ią tecz­
nych .

W arszaw a d. 11 (23) Czerwca IS68  r.
P rezes,

R a d aa  S tanu , M uchanow.
S e k re ta  z, G oślicki.

i N. D. 3677. CocHOBHuitas T asiom ua iiśBk- 
njaeTT, c i i m - ł ,  4 t o  b t ,  M anicTpaT t. ropow a .lo -  
S3H óyseTT, npoii3BOj(HTr,ca 1 (1 3 ) Iio,m  c. r. 
a j ’K4 ioHT, na  uporam y nouoTHa no 0 4 kHi;k Ha 
2 ,680 p.

CociioBiige 4 IioBii 1868 r .
j * *
; Komora C elna Sosnow ice oDwieszczz n i-
i niejszem , że w  dniu  1 ( 1 3 )  L ip c a  r. b. odoy ■ 
i wać się bę zie w M agistrac ie  m. Łodzi licyta- 
| c ja  na sprzedaż p łó tn u , ocen ionego  nx rsr_ 

2 ,0 8 0 .
Sosnow ice d. 4 Czerwca 1868 r.

ynfaB-iaioigift, ( ...................... )
Cenpe-rapb, ( ..................... )

i N. D . 3 7 0 9 . Ui zad  Leśny W arszawa. 
i P odaje  do publicznej wiadomości, że w daiu  

18 (30) L ipca r. b. o godzinie 1 z południa, w 
K an ee la rji U rzędu L eśnego we wsi Z ąbkach , 
powiecie f f s .  szaw skim ,. odbywać się będzie 
pow tórna g łośna in plus licy tac ja  na  sprzedaż 
drzew a na  pniu sto jącego, z osady S trz eca , 
obrębu Czerw ona, poczynając od sumy szacun­
kowej rs. 2 ,612 kop. 50. 

i K ażdy p rzystępu jący  do licy tacji zaopatrzo ­
ny być pow inien w vadium  wyrównywające 
’/io  części szacunku, oraz być w pogotow iu za ­
p łac ić  połowę p o sttp io n e j na licy tac ji kw oty.

O innych szczegółowych w aruoka h, dow ie­
dzieć się m ożna każdodziennie w K anee!a-ji 
u rzęd u  leśnego, a do okazan ia  drzew a w lesie 

: służba  m iejscow a stosowne odeb ra ła  z a rz ą ­
dzenie.

Z ąbki d. 8  (20) Czerwca 1888 r.
S ta rszy  N adleśniczy, R ubieszczyński

N . D- 3 6 9 S . K om isarz Administracyjny
Cyrkułu 1 i  2  M iasta  W arszaw y.

P o d a je  do w iadom ości p u b lic z n e j, iż  p r a ­
w nie  z a ję te  n a  sa ty sfak c ję  n a leżn o śc i S kar- 

: bow ych i m ie jsk ich  ru ch o m o śc i, a  m ian o w i­
c ie: m eb le  lu s t r a ,  f o r te p ia n  o raz  ró ż n e  sp rz ę  
ty  g o sp o d a rsk ie  w dn iu  18 (30) C zerw ca 1868 
ro k u  o god z in ie  i z  p o łu d n ia  n a  ta rg u  p u b l i ­
cznym  S ta re g o -m ia s ta  o ra z  w dn iu  30  C zerw ­
ca  (2 L ip c a ) b. r. n a  ta rg u  p u b licznym  Nowe- 
g o -m ia s ta  p rz e z  lic y ta c ję  za  gotow e p ie n ią ­
d ze  w ięcej d a jącem u  sp rz e d a n e  z o s ta n ą .

W a rsz a w a  d. 0 (18) C zerw ca 1S68  r.
P op ieli.

N. D. 3727. P isarz Trybunału Cywilnego 
w W arszawie.

■ S to so w n ie  do a r t .  682 K. P . S. w iadom o 
' czy n i, iż  n a  ż ą d a n ie  K lem ensa  B a rtk o w s k ie ­

go  le k a rz a  wolno p ra k ty k u ją c e g o , w W a r ­
szaw ie  p o d  Nr. 1352B  daw n ie j, a  te ra z  pod  
N r. 572/3  zam ieszk a łeg o , z am ieszk an ie  z a ś  
p raw n e  d o ,teg o  in te re su  i ca łeg o  p o s tę p o w a ­
n ia  su b h a stacy jn eg o  u  K a z im ie rza  B rz e z iń ­
sk ieg o  O brońcy p rzy  W arsz aw sk ich  D e p a r ­
ta m e n ta c h  R z ąd ząceg o  S e n a tu , w  W a rsz a -  

1 w ie p rz y  u licy  P rz e ja z d  p o d  N r. 649 z a m ie ­
s z k a łe g o , o b ra n e  m a jąceg o , w p o sz u k iw an iu  
k w o ty  r s r .  3,600, z p ro c e n te m  5°/„ od d n ia  2 
(14) S ty czn ia  1S68 r  liczący m  się  i k o sz ta ­
m i od A lek san d ra  O hm  o b y w ate la , w ła śc ic ie ­
la  n ieruchom ości w W arsz aw ie  pod  N. 3 1 12A’ 

. p o ło żo n e j, tam że  z a m ie sz k a łe g o , p ro to k ó ­
łem  Jó z e fa  K u rm an  K o m o rn ik a  p rz y  T ry b u ­
n a le  Cywilnym  w W arszaw ie  w d n iu  1 (13; 

I M a rc a  1S68  r. sp o rząd z o n y m , w d ro d ze  są - 
: dow ej p rzy m u szo n eg o  w y w łaszczen ia  z a ję tą  

i z a a re s z to w a n ą  z o s ta ła

NIERUCHOMOŚĆ,
: w W arszaw ie  p o d  N r. 311 2 Ał za  roga tk am i 

W olsk iem i p rzy  u licy  M ły n a rsk ie j, n a  g ru n - 
i c ie  em liteu tycznym , z k tó reg o  o p ła c a  się 
| c zy n sz  ro c z n ie  rs r . 15, w gm inie  M ag istra tu  
i m ia s ta  W arsz aw y  w C yrku le  Policyjnym  1

A dm inistracyjnym  V II, w ju r is d y f re j i  S ą d u  
i P o k o ju  W y d zia łu  I I  w W a rsz a w ie  p o ło ż o n a , 

praw em  w łasności _ do A le k s a n d ra  O hm  o b y ­
w atela , tam że zam ieszk a łeg o  n a le ż ą c a , w  t e ­
goż p osiadan iu  zo s ta jąc  1, p o s z u k iw a n ą  w ie­
rz y te ln o śc ią  h ipo teczn ie  o b c ią ż o n a , p r z y b l i ­
żonej roz leg ło śc i około ło k c i k w a d r . 131625 , 
czy li a rsz . 105300 zaw ierająca.

N a  g ru n c ie  te j  nieruchom ości z n a jd u ją  s ię  
; n a s tę p u ją c e  zabudow ania .

1. D om  p a rte ro w y  drew niany,_ w p r u s k i  
m u r  szabrow i,uy , n a  podm urow aniu z  cegły- 
p a lo n e j n a  w apno  z p iw nicą, w części m u ro ­
w a n ą  g o n tam i k ry ty , o dw óch kom inach m u ­
ro w an y ch  n a  dach  w yprow adzonych.

’ P rz e d  dom em  je s t  a l t  m a  z ł a t  gątam i k ry ­
ta , w k tó re j dw ia ła w k i drew niane i szp a le r 
z  krzew ów .

: 2. S ta jn ie , w ozow nie, sk ła d  n a  drzewo i
k lo a k i z d rzew a  w p ru s k i  m u r, p arterow e, 
g o n tam i k ry te , a p rz e d  tem  zabudow aniem  
g n o jn ik  z desek , 

j 3. Z ab u d o w an ie  z  p iw n icą  z d rzew a  w
słu p y , gon tam i k ry te  n i  s z k la rn ią  p rz e z n a -  

i czonc.
| P om ięd zy  tem  zabudow aniem , a  dom em  N . 

1 j i s t  b ram a  z drzew a d w u sk rzy d ło w a.
4. S tu d n ia  d rew n ian a  z p o m p ą  i k o rb ą  

; że la z n ą .
5. B u d  d rew n ian y ch  dla p só w  dw ie, b e ­

c z e k  d rew n ian y ch  gno jów ek  dwie.
P o m ięd zy  zabu d o w an iam i j e s t  z a b ru k o w a ­

n ie  z ry n sz to k iem .
6 . O gród  w ie lk i czy li s a d  ow ocow y i w a- 

' rzyw ny, w k tó ry m  drzew  ow ocow ych, ja k o  
; to : o rzech ó w  w łosk ich ; cze re śn i; g ru sz e k ;

śliw ek; m oreli; ja b ło n e k ; w inogron ; s z tu k  
k ilk a se t;  p o rz e c z e k  k rzak ó w  sto ; a g re s tu  
k rz a k ó w  1009; m alin  około  s z tu k  1000; s z p a -  

, ragów  zagonów 14; ok ien  in sp e k to w y ch  100;
sk rz y ń  d rew nianych  in sp e k to w y ch  50. 

j W ogrodzie  tym  są  dw ie sz k ó łk i, je d n a  
; k rzak ó w  zw anych  th ia  o k o ło  100 , a  d ru g a  
1 d rzew , m a jąca  n a le ż e ć  do o g ro d n ik a  z  C zy- 
! stego .

In s p e k ta  są  og rodzone sz ta c h e ta m i d re -  
! w nianem i, w k tó ry ch  2 b ram y  d łu g ie  o k o ło  

ło k c i 100 .
| D ru g a  p ro w a d z ą c a  od b ram y  w chodow ej 

do m ieszk an ia , j e s t  z ł a t  d rew n ian y ch  d łu g a  
i o k o ło  150 łok c i.

7. P a rk a n  o k a la ją c y  p o se s ja  z  d rzew a  w 
, ta k ie ż  s łu p y  z 5 b ram am i i 4 fu rtk a m i, d łu g i 
, o ko ło  ło k c i 7170
j 8 . C zęść  p a rk a n u  d rew nianego  d o ty k p ją -
; ca  dom u, d łu g a  oko ło  ło k c i 40 w raz  z  b ra m ą  
. o k u tą .
j C a la  ta  n ieru ch o m o ść  za jm o w an ą  j e s t

p rz e z  sam ego  w łaśc ic ie la  A le k sa n d ra  O hm  i  
1 w n ie j żad n y ch  .lo k a to ró w  n iem a, d o ch o d y  

z a ś  stan o w ią  zb io ry  ow oców  i w arzyw a.
O b sze rn ie jsze  o p isa n ie  po  wyż z a ję te j i  z a -  

' a re sz to w an e j n ie ru ch o m o śc i z n a jd u je  s ię  w 
| a k c ie  z a ję c ia  u sp rz e d a ż ą  d y rygu jącego  K a -  
' z im ie rz a  B rzez iń sk ieg o  O brońcy  p rz y  W a r -  
i sz aw sk ich  D ep a rta m e n ta c h  R z ąd ząceg o  S e- 
j n a tu  w W arsz aw ie , p rzy  u licy  P rz e ja z d  pod  
i N r 649 z am ieszk a łeg o , zaś zb ió r  o b jaśn ień  i 
, w aru n k i sp rz e d a ż y  w K a n c e la rji T ry b u n a łu  
' C yw ilnego w w a rsz a w ie  w W ydzia le  I  zło- 
: żo n e , p rz e jrz a n e  być m ogą. 
j Z a ję c ie  w k o p ja e k  d o ręczone:
1 ‘I .  J  W . K alik s to w i v\ itk o w sk iem u , P re z y -
S d en to w i m ia s ta  W a rsz a w y  w W a rsz a w ie  p o d  
1 N r . 387 u rzęd u jącem u , n a  rę c e  S te fa n a  M i- 
! traszew ek ieg o  u rz ę d n ik a , teg o ż  M a g is tra tu .
;  -j. K o n s ta n tem u  Ł ąck iem u , P isa rz o w i S ą -
■j d u  P c k o ju  W y d z ia łu  I I  go w W a rsz a w ie , w 
i W a rsz a w ie  p o d  N r. 700 u rz ę d u ją c e m u , n a  
i r ę c e  w ła sn e . '
j O budw om  d n ia  5 (17) M a rca  1868 r .
i Y /n ie s io n o  do k s ię g i w ieczyste j n ie ru c h o -
: m o śc i N r. 311277 w W a rsz a w ie  d n ia  7 (19) 
i M a rca  1868 r ., a  w dn iu  d z is ie jszy m  do k s i ę ­

g i z a a re sz to w a ć  w K a n c e la rji  T ry b u n a łu  Cy­
w ilnego w W arszaw ie  n a  te n  ce l u trzym yw a- 
n e j, w p isa n e  zo sta ło .

P ie rw sz a  p u b lik a c ja  z b io ru  ob jaśn ień  i  w a­
ru n k ó w  sp rzed a ży  o d b ęd z ie  s ię  n a  p u b licznej 
a u d je u c ji T ry b u n a łu  Cyw ilnego w W arszaw ie  
w W y d z ia le  I, w m iejscu  zw y k ły ch  posiedzeń 
p rz y  u licy  D łu g ie j pod  N r. 549 o godzinie i 
z r a n  a d n ia  13 (25) M a ja  1868 r. . Vr z  

S p rz e d a ż ą  dyrygow ać będzie  L ^ ‘0reg0  
B rz e z iń s k i O b ro ń ca  p rzy  henacie , 
z a m ieszk an ie  j e s t  wyżej w skazane.

W arszaw a d" 20 M arca  (1 KwieW  18b» r ‘1 . , 1 , Zfforoni-R a d ca  Dworu. Zgón 
Sali u s tęp o w ej

Wrvw ieszono n a  tablicy  
T ry b u n a łu  "  x j£wiet.) 1863 r .W arsz aw a  d . » ^ a u Z g ó r3 k .

,  r.'tfSgsOSSZ. S s ,sVs/'"”’ il0l2!>C zerw ca 1SGS r  T ry b u n a ł d e c y z ją  w ty m ż e  
w ydaną, te rm in  do p rzy g o to w a w c z e g o  

p r z y s ą d z e n i a  pow yżej o p isa n e j n ie ru c h o m o ­
ści ozn aczy ł n a  d z ień  25 C z e rw c a  (7 L ip c a )  
1868  r. g odzinę  10 z r a n a  w  W ydzia le  1 T r y ­
b u n a łu  C yw ilnego w V. a rsz a w ie , w m ie jscu  
p o s ie d z e ń  p o d  N r. 549, w k tó ry m  to  te rm i-

I
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n i e  licytacja rozp o czn ie  s i ę  od sum y r s r . 
3,G00 w w a ru n k ach  podane j ,  k t ó r ą  p o p i e r a ­
jący  s p rzed a ż  K lem en s  B a r tk o w s k i  p o s t ę ­
puje

W arszaw a dnia 10 (22) Czerwca 1868  r. 
Z górsk i P isarz Trybunału.

N. D. 3634. P isa rz  T r y b u n a ł u  Cywilnego
w W a rsza w ie .

Stosownie do art .  682 K. P. S. wiaaomo czy­
ni, i i  na żądanie IJenrykw i Zuzanny z J a ­
b ło ń sk ic h  małżonków Sztuckicji , obywateli ,  w  
W arsz aw ie  pod N r .  4C0 zamieszkałych, a z a ­
m ie sz k a n ie  praw ne do tego iuteresu i całego : 
postępow ania  snbbastscy jnego  u E d w ard a  j 
Kowalskiego,  P a t ro n a  przy T rybunale  Cywil- 
n y r n  w W arszaw ie  pod N r .  1771 zamieszka- , 

Jego, o b rane  mających, w poszukiwaniu sumy s 
rs .  900 z procentem 5°/0, od dnia 5(17)  M aja  . 
1866 r. i kosztów od Józefa  i Katarzyny  z N a-  , 
•wrockich mlżonków Soleckich obywateli,  wla- j 
śc*.cieli nieruchomości w Warszawie pod Nr. 
7 0  lit. c, przy rogu ulic Celnej i Brzozowej 
położonej,  tamże zamieszkałych, p ro tokołem  
Waientego Supryniewicza,  K om ornika  przy  
Sądzie Apelacyjnym Królestwa Polskiego, w 
dniu 31 L ipca  (12 Sierpnia )  1867 roku sp o ­
rządzonym, w drodze sądowej przymuszonego 
wywłaszczenia, za ję tą  i zaaresztowaną zo*

Stala> N IER U CH O M O ŚĆ
w Warszawie pod Nr.  70 lit. c, narożnie przy 
u licy Celnej czyli Gnojnej  i Brzozowej, w g m i­
nie M agis t ra tu  m ias ta  Warszawy, w cyrkule 
policyjnym 1, pod ju r isdykcją  Sądu Pokoju 
-wydziału I, w W arszawie, na  gruncie czyn­
szowym, z k tórego opłaca się rocznie czynszu 
rs. l*kop. 80 położona, prawem własności do 
egzekwowanych dłużników Jozefa i K atarzyny 
z  Nawrockich małżonków Soleckich należąca,  
w dzierżawnem posiadaniu W alentego J a ­
miołkowskiego n a  rok  jeden ,  p o c z y n a ją c  od 
dn ia  1 Lipca n.  ą. 1867 roku, za kon t rak tem  
urzędowym przed Ja n e m  Masłowskim, R e je n ­
tem  w Warszawie w d. 22 Czerwca (4 Lipca) 
1867 r. za  sumę rs. 900 łącznie z nieruchomo­
ścią N r .  193. włas-.ością tychże Soleckich b ę ­
dącą  zostająca, poszukiwaną wie zytełnością 
hypotecznie obciążona, długości okoio łokci 46 
albo arszynów 36, a  g łębokości  około łokci 
28, albo  arszynów 22 mająca.

N a  gruncie  tej nieruchomości są nas tępu ją ­
ce zabudowania:

1. Kamienica masiv murowana, dwupię tro­
wa, dachów ką a w częś t i  b lachą  k ry ta ,  pięć 
komonów m urowanech m ająca .

2. Zabudowanie z drzewa blacha k ry te ,  w 
par te rze  k loaś i ,  a n a  piętrze komórki mie­
szcząca.

3.  P a r k a n  z d rz e w a  z fu r tk ą .
4. Ś m ie tn ik  z la l i .
5. Podwórze kamieniem polnym w ybruko-

wane. o , .
W nieruchomości tej  j e s t  13 lokatcrow, z 

imion i nazwisk, oraz ilość ceny ua jrnuuiszcza­
jących ,  w akcie zajęcia wymiecionych.

O b sz e rn ie j s ze  o p is an ie  powyż za j ę te j  i z a a ­
r e s z to w a n e j  n ie ru c h o m o ś c i  z n a j d u j e  się w a k ­
cie za j ęc ia  u s p rz e d a ż ą  d y r y g u ją c e g o  E d w a r ­
d a  K ow alsk iego ,  P a t r o n a  p rz y  T r y b u n a l e  C y ­
wilnym w W a r s z a w ie ,  w W ar sz a w ie  po d  Kr.  
1771 z a m ie s z k a k - g o ,  zaś  zb ió r  o b j a ś m e n  i w a ­
r u n k i  s p rzed aży  w 1\a n c t l a r j i  1 r y b u n a lu  t u ­
te js zeg o -  w W y d z i a l e  I ,  z ło ż o n e ,  p r z e j r z a n e  
być mogą.

Zajęcie w kopjach doręczono:
1. J W .  K al iks tcw i  Witkowskiemu, P re z y ­

dentowi m i t s t a  Warszawy, w Warszawie pod 
Nr.  387 urzędujące u, ua ręce VI incentego 
K ęp ińsk iego  urzędn k a  tegoż Magistratu.

2 Michałowi Rzeszota: skiemu, Pisarzowi 
Sądu Pokoju  wydziału I, w W a r s z a w i e ,  w 
W arszawie  pod Nr. 549 urzędującemu, na  r ę ­
ce  własne.

Obudwóm d. 7 (1.9) W rześnia  1867 roku.
Wniesiono do księgi  wieczystej powyź z a ­

ję te j  i z a a t esztowanej nieruchomości,  w W a r ­
szawie d. 9 1.21) Września  1867 roku ,a  w dniu 
20  W rześn ia  (2 Października) tegoż roku do 
ks ię g i  zaaresztować w Kancelarj i  T rybuna łu  
tu tejszego utrzymywanej,  wpisane zostało.

Gdy j e d n a k  małżonkowie Sztuccy dalszego 
popierania snbhastacji  nieruchomości Nr. 70 
l i t .  c, W War.-zawie zaniechali , Szymon Wie- 
luński ,  urzędnik drogi żelaznej Warszawsko-  
W itdeńskie j  i Bydgowskiej,  w Warszawie pod 
N r .  1582h. zamieszkały, a zamieszkanie p r a ­
w n e  d o  togo interesu i całego postępowania 
subhaś tacy jn eg o  u Stan sława l iu tw anda P a ­
t ro n a  przy  Trybunale Cywilnym w Warszawie 
pod N r .  1179 zamieszkałego, obrane mający, 
w ierzreiei  sum y rs. 3,000, z procentem od dnia 
1 L ipca  n. 1867 roku, po wydanym pod 
dniem 25 L i s t o p a d a  (7 Grudnia)  1867 r. przez 
L u d w ik .  W i c h r o w s k i e g o ,  Kom ornika  przy 
Sądzie A pelacyjnym  Królestwa Polskiego, n a ­
kazie iubhas tąc .  ju ym , pozyskał  wyrok T ry -  
buua lu  Cywilnego w W a r s z a w i e ,  z ma. (14) 
S tycznia  1863 r. podstawiający 0 <-a sze-
go p rp ie ia m a  subbastacj'. n ie iuc  omosci w 
W a rs  awie pod Nr. 70 iit. c, pi łożonej, w miej 
see H e n ry k a  i Zuzanny małżonków bztsickic.., 
poczerń zajęć e powtórnie do ks ięg i  wice/.}.-’IrJ 
nieruchomoŚ-.i Nr. 70c, w Warszawie, w dniu 
8  i2o) Lutego i 80S roku nniez icnem , a w dniu

dzisie jszym t.  r .  powtórnie  do ks ię g i  zaa re -  _ 
sztowaó w K ancelarj i  T ry b u n a łu  Cywilnego 
tutejszego, n a  ten  cel u trzym yw anej ,  wpisano 
zostało.

P ierw sza  p u b l ikac ja  zb ioru  objaśnień i wa- ' 
runków sprzedaży odbędzie się na  audjencji  
jawnej T ry b u n a łu  Cywilnego, w "Warszawie 
w rvydziale I, w miejscu zwykłych posiedzeń 
przy  ulicy Długiej ,  pod N-rem  549 o godzinie  
10-ej z rana ,  dnia  15 l27) Kwietnia 1868 r. : 

Sprzedażą dyrygować będzie  S tan is ław  Ro-  
twand P a tron ,  przy  T rybuna le  Cywilnym w 
W arszawie,  tv Warszawie pod Nr. 1179 zam ie­
szkały .

W arszaw a, d. 21 Lutego (4 Marca) 1863 r.
Radca  Dworu, Zgórski.  

Wywieszono n a  tab l icy  w sali ustępowej 
T rybuna łu  Cywilnego w Warszawie.

Warszawa, d. 21 Lutego (4 Marca) 18C8 r.
Radca  1'woru, Zgórki.

N a s tę p n ie ;  p o jodbyc iu  w d n iach :  15 (27) 
K w ie tn ia ,  29 K w ie tn ia  111 M aja)  i 13 (25) 
M a ja  1868 r  '  t r z e c h  o g ło s z e ń  z b io ru  o b j a ­
śn ie ń  i w a ru n k ó w  s p r z e d a ż y  n ieruchom ośc i  
Nr .  70c.  w W arsz aw ie ,  T ry b u n a ł  Cywilny w 
"Warszawie w yrok iem  w tym  o s ta tn im  t e r m i ­
n ie  wydanym , te rm in  do p rzygotow aw czego  
p r z y s ą d z e n ia  rzeczo n e j  n ie ruchom ośc i  na  d. 

T>1 M a ja  (12 C z erw c a)  1868 r. godz inę  10 z 
r a n a ,  w m ie jscu  p o s ie d zeń  pod  N r .  549 w 
W ydzia le  I  oznaczy ł.

L ic y ta c ja  w te rm in ie  tym  ro z p o c z n ie  s ię  
od sum y  r s r .  3 ,000 p o s t ą p io n e j  p r z e z  p o p i e ­
r a ją c e g o  s p r z e d a ż  w w a ru n k a c h  l icy tacy j­
n ych ,  w te rm in ie  z a ś  o s ta te c z n e j  s p r z e d a ż y  
od %  częśc i  s z a c u n k u  t a k s ą  b ie g ły c h  w y­
k ry ć  s ię  m ającego . .

W a r s z a w a  d n ia  13 (25) M a ja  186S ro k u .
R a d c a  D w oru  Z górsk i .

W  te rm in ie  pow yże j  o znacz onym  odbytem  
z o s t a ł a  p r z y g o to w a w c z e  p r z y s ą d z e n ie  n i e r u ­
ch o m o śc i  w W a r s z a w ie  pod  Nr. 70 c. p o ło ż o ­
n e j ,  i t a k o w a  przygo tow aw czo  S tan is ław ow i 
R o tw a u d o w i  P a t ro n o w i  za  sum ę r s r .  3 ,000 
p rz y s ą d z o n a ,  te rm in  zaś  do je j  o s ta te cznego  
p r z y s ą d z e n ia  n a  d z ie ń  9 (21) W r z e ś n ia  1808 
r. god z in ę  10  z r a n a  oznaczony .  T e rm in  te n  
od b ęd z ie  w tern s a m e m  m ie jscu  co ^i p o w y ż ­
sze,  a  l icy tac ja  r o z p o c z n ie  s ię  od 2/ 3 częscr  
s z a c u n k u  t a k s ą  b ieg łych  w y k ry ć  się  m ają -  
C jgo.

W a r s z a w a  dn ia  1 (13) Czerw ca  1868 r.
R a d c a  D w oru  Z górsk i .

N. D. 3 7 2 8 . P isa rz Trybunału Cywilnego 
w łładom iu.

Podaje  do wladomośai,  i e  na żądanie Igr,a- 
cego W róblew skiego,  b. Nauczyciela, em ery ta  
w W hrszawio pod Nr. 99 i a . zamieczkj.łego,  
oraz Szymona Pawlickiego,  w ła ś ^ c fe la  dóbr 
O b ręczn a ,  tamże w okręgu  Opatowskim z a ­
mieszkałego, zamieszkanie praw ne w R ado­
miu u V. ladysiawa J a w o rn ick ieg o .  P a t ro n a  
T ry b u n a łu  obrane  mających w poszukiwaniu 
sum przez pierwszego rs. 1,800, a przez d r u ­
giego rs. 1650 z procentami,  ak tem  P iotra  
Wojciechowskiego K om orn ika  przy I ry b u n a lo  
w Badomiu z d. Ul Paź z iern ika  (3 Lis topa­
da) 1867 r. za ję te  zostały  na  przymuszoną 
sprzedaż:

D OB RA Z IE M S K IE  
Chwal ki B. z przyleglościami, w p a r t f j i  S a n ­
domierskiej St.  P aw ła ,  w gminie  m iasta  San­
domierza,  o k ręg u  i powiecie Sandomierskim, 
gubern ji  Radomski j  położone, do M a r ja n n j  
z Brzozowskich po Szymonie Pyszniakowskim 
wdowy i opiekowanych przez nią n .eletn ich  
dz eci W iklorji  i Bronisł  .wy córek, J a n a  i J ó ­
zefa syców Pyszniakowskich, 1'ranc szki z Py 
szniakowskich Ludwika Sw iadkiewicza żony i 
Mnrjanny z Tyszniakowskich Antoniego Tu • 
szko zony, ja k o  sukceserek Szymona Pyszn ia -  
kowskiego,  wszystkich w dobrach ChwaJki B. 
zam ieszkałych  należące,  odległo od S a n d o ­
mierza wiordt 4. Dobra te  sk łada ją  się z j e ­
dnego folwarku Chwalki  m ają rozległości w 
przybliżaniu m órg  170.

Gleba ziemi pr/.etma, w dacio zajęcia z n a ­
leziono zasiew przenicv około korcy 30, żyta  
18, łąki j e 3t m órg  1 /%, ogród warzywny ma 
obszerneści około m órg  2 '/2» owocowy około 
p r ę t  w 100.

Budowle są takie: dwór, chiewik, spichrz z 
wozownią, 2 stodoły, obora  z 5 chlewami, 
wszystkie z drzewa słomą k ry te ,  k lo a k a  z t a r ­
cic, m locarnia  z sieczkarnią  i maneżem bez 
przykrycia , studnia drzewtm cem brow ina pod 
gontnm, piwnica murowana pod gontem i czwo­
r a k  z drzewa. Z dobrami zajęto inwentarze:  
koui 6 , krów 8, ja łow izny  5, wozów 3, bron 5, 
r a d t l  3, p ’ugow 3. P o d a tk i  wynoszą rocznie 
rs. 107 kop, 1 0 '/2 D obra  zostają w dzierża­
wie Szyi B a ra n k a ,  do d. 12 (24)  Czerwca r. b. 
za czynsz rs. 450 rocznie oprócz podatków. 
W łościan i służebności ifiema.

A k t  zajęcia doręczony Pisarzowi Sądu P o ­
koju w Sandomierzu, Władysławowi Turche t t i  
n a  ręce Błażeja  Kęclrackiego Podpisarza  tegoż 
Sądu i O nuL em u Milczarskiemu Prezydentowi 
miasta  Sandom ierza  w dniu 30  G rudnia  ( ł  1 
Stycznia  1^67j8 r. wniesiony do księgi wie­
czystej dóbr Chwałki B. w dniu 21 Lutego (4 
M a n a  r. b. a  wpisany do księgi zaaresztowań 
w Kancelarj i  P .snrza  T rybuna łu  Cywilnego w 
R u dom!u, d ma 28 Lutego (1 1 M a r ta )  r. b.

P ierw sze  ogłoszenie warunków sprzedaży j 
nas tęp i  w dniu 10 (22) Kwietnia r. b. o godzi- 
uie 10 z r a n a  n a  posiedzeniu T rybuna łu  w 
Radomiu .

Obszerniejszy opis dóbr i w a r u n k i  sprzeda­
ży będą do p rze jrzenia  w K ance la rj i  P isa rza  
T ry b u n a łu  i u W ładysława J a w o r n i c k i e g o  l a -  

. t ro n a  sprzedaż tę popierającego.
Radom, d. 29 Lutego  (12  M arca)  1868 r.

Szczuka.
J a k o  kop ja  tego obwieszczenia wywieszoną 

zosta ła  w uniu dzisie jszym n a  tab l  cy w sali 
aud jencjonalnej  T rybunału  tutejszego poświad­
czam.

R adom  d. 29 L u te go  (12 M arca)  1868 r.
Szczuka.

P o  odbytych w d. 10 (22) Kwietnia,  24 
Kwietnia (6  Maja)  i 8 (20) M aja  r. b. p u b l ik a ­
c jach  warunków, termin  do przygotowawczej 
sprzedaży oznaczony j e i t  lia d. 4 (16) Czerw­
ca r. b. godzinę 10 z r a n a  w mit jscu  pos e- 
dzeń T iy b u n a lu  w Radomiu .  L icytacja  wy­
wołaną zostanie od sumy rs  6 ,000  której  p o ­
p iera jący  sprzedaż 2/ 3 części ofiaruje.

Radom d. 8 (20) Maja 1868 r.
Szczuka.

W  dniu dzisie jszym dobra  Chwałki p r z y ­
sądzono przygotowawczo popierającym sprze 
daż  za  rs. 4 ,000 .  stanowcza sprzedaż nastąpi 

; w d. 18 (30) Lipca r. b. o godzinie 10 z rana,  
na  audjencji  T rybuna łu  w Radomiu-

Radom d 4 (16) Czerwca 1868 r.
Szczuka.

N . D. 3725. 3aKOHHO oiineaHH&ie 3a 
Maxone.BBie h flceHOBwe Mc6e.ni, Mli&Hbie no- 
cy^w , 14 (26 )  c. m. h r . 10  MacoBT* yT pa 
H a  I 'p iK b iO o B 'h  b i»  BapmaBfc, C y ^ y - r t  u p o f la H M  
ct> nyójiiihuaro Topry.

P. BapinaBa Ąiia 11 (23 )  Iiotia 1868 r. 
n o u -ia B C K ift, CyA eO iiŁiil n p H c ra B T j.

*  *  *
Praw nie za ję te  meble m achoniow e i j e s io ­

now e, rondle m iedziane i t- p , w dniu 14 (26) 
b. m. i r. o godzinie 10 rano na G rzybowie, 
w W arszaw ie , przez  pubPezną licytacje  
sprzedane zostaną.

W arszaw a dnia 11 (23) Czerwca l8 6 8  r.
Popłausk i Komornik.

I  i S

N . D. 3726.
I NT"Na s k u te k  w yroków  T r y b u n a ł u  Cywilnego 

w W arsz aw ie  w d n ia c h  24 L is to p a d a  (6 G r u ­
dnia)  1867 r. i 1 (13 )-M a ja  186 8 r  z a p a d ły m ,  
n a  powództwro J a n a  B a rczy ń s k ieg o  w W a r ­
szaw ie  p o d  N r .  112 zam ies zk a łeg o ,  p rz e z  
H ip o l i t a  G la z e ra  P a t r o n a  s taw ającego ,  przę-  
c iwko w s p ó ł8u k c e 3o rom  p o n ie g d y  W ojciechu  
B a rc z y ń s k im ,  j a k o  to:

j 1. A n to n in ie  z W ie rz b o w s k ic h  B i r c z y ń ­
skie j,  wdowie po W o jc ie c h u  B a rc z y ń s k im  na-  
t e r a z  J ó z e fa  Ju rd z m s k ie g o  małż.once pod  
N r .  112

! 2. E d w a rd o w i  B a rc z y ó s k ie m u  p o d  N f .
2890.

! 3. K aro l in ie  z T e r tz ló w ,  n iegdy K le m e n s a
B a rczy ń s k ieg o  rozwiedzionej  m a łż o n c e  pod 
N r .  838/9, j a k o  m a tce  i g łów nej o p iek u n ce ,  
o ra z  rzec z o n e m u  wyżej  E d w ard o w i  B a rc z y ó ­
sk iem u ,  j a k o  p rz y d a n e m u  op iekunow i n i e l e ­
tn ich  W ła d y s ła w a  i A n n y  po K lem ens ie  B a r ­
c z y ń s k im  p o zo s ta ły ch  dzieci.

4. Ig n a c e m u  B a rc z y n s k ie m u  pod Nr.  2874.
5. Anie li  z B a rczy ń sk ic l i  J ó z e fa  G rosa  ż o ­

n ie ,  pod  N r .  2357 w W a rsz a w ie  z a m ie s z ­
k a ły m  żonom, w asystenc j i  i z a  u p o w a ż n ie ­
n iem  swych m ężów  czyniącym , p r z e z  I z y d o ­
r a  K arsn ick ieg o  P a t r o n a  bron ionym, s p r z e ­
d a n ą  będz ie  w d ro d ze  dzia łów

N IE R U C H O M O Ś Ć ,  
n a  P ra d z e  p o d  W a r s z a w ą  p rz y  u licy D ziw nej 
p o d  N r .  103 i 104 n a  g ru n c ie  czynszow ym  
p o ło ż o n a ,  s k ł a d a j ą c a  się  j e d y n ie  z 18,584 
ło k c i  k w a d r a t o w y o ,  p la c u  bowiem j a k o  w 
p ro m ie n iu  fo r tu  Ś liwickiego le ż ą c a ,  ty lko  
d rew n ian em i  budynkam i z a b u d o w a n ą  być 
m oże

B liższe  o b ja śn ie n ia  i w aru n k i  s p r z e d a ż y  są  
do p r z e j rz e n ia  w K an ce la r j i  P i s a r z a  T r y b u ­
n a łu  Cywilnego W j d z i a ł u  I I I  p o d  N r  519,  
i u pod p isa n eg o  P a t r o n a  s p rz e d a ż  t ę  p o p i e ­
ra jąceg o  w W a rsz a w ie  p r z y  u l icy  M iodow e j  
p o d  Nr.  495 m iesz k a jąceg o

L ic y ta c ja  za c z n ie  się od sum y r 3r. 1 ,80)  
kop .  40, j a k o  s z a c u n k u  p rzez  b ieg łych  o z n a ­
czonego i o d b ęd z ie  się p r z e d  W . F r a n c i s z ­
k iem  G a rw o l iń sk im  S ą d z ią  d e legow anym , w 
m ie jscu  p o s ie d zeń  rzeczo n eg o  T ry b u n a łu .

W  te rm in ie  p ie rw sze j  p u b l ik a c j i  z b io ru  
o b ja ś n ie ń  i w aru n k ó w  s p rz e d a ż y  d n ią  11 (26) 
M aja  r . b. odbytym, w yznaczonym  z o s ta ł  t e r  
m in  do d rug ie j  p u b l ik a c j i ,  a  'z a ra z e m  p r z y ­
go tow aw cz eg o  p rz y s ą d z e n ia  n a  d z ień  28 
C z e rw c a  (10  L ip c a )  1868 r.

H ip o l i t  G la z e r  P a t ro n .

N. D. 3724. Baitoimo oimcamiaic sa  gojirm 
a  niieHHO: naaiicaHgpOBŁsk, opexOBHe ii ima, 
ispacuaro  RepeBa neóejiH, oopTcniai io , 3epita- 
jia, aomagii,  poraTbitt ckott>, c n n a  obojio 7200 
nygOBT,, 18 (3 0 )  Iiohu c. r. m> 12 Macom, yTpa 
b t .  iiMkuiii npyÓKii, CTiiHiicjaBOBcnaro Onpy- 
r a ,  M m icna ro  T Łaja ,  BapmaBCKoii PyóepBiii  
O T tP .  OwinieBaOKOjio 7 BepcTB OTjaJieiiHWX'Jb 
OyjyTT, n p o g a H W  c t , uyó.uiMiiaio -ropry.

I1. Bapmaca jh !! 10 (22) Iroua 1868 r.
IIouaaB ciiiii Cygeóiibiil H p iic ran .

*  *  *
P ra w n ie  zn ję te  ruchom ości ,  j a k o  to: m eb le  

p a l i sa n d ro w e ,  m achon iow e i o rzechow e, f o r ­
tep ian ,  lu s t ra ,  konie ,  krowy, s iana  s togów 30, 
w d n iu  18 (30) Czerwua r  b o godzin ie  12 w 
p o łudn ie ,  n a  g ru n c ie  d ó b r  K ru b k i  w O kręgu  
S tan is ław ow sk im  Powiecie  Mińskim G ubern j i  
W a r sz a w sk ie j ,  o m ilę  od m ia s ta  O kun iew a  
p o ło żo n y ch ,  p r z e z  p u b l ic z n ą  l icy tac ję  s p r z e ­
d a n e  zos taną .

W arsz aw a  dnia  10 (22) Czerw ca  1868 r.
Popław ski K om ornik .

N. D. 3596. C yj-b  U poctnoil I ło .iu ifiu  
no K o 'sb m iu a xb .

n p e ^ / i a r a e n ,  nctSMl. u.iacTHMt KaKB no- 
enm.iMŁ TaKT, u rpam.iaHCKHHT, 31 no, H4 -' 
KODU, H aÓ J»4BK>mnw7, OÓpUTHTh CBoe BHH- 
Mauie ua A n o H a  H H eunaro ,  UMBiomaro 
22 , i7 . tb  o TT* p ° 4 5 ,  fcaroziiKa n s i  r. l '.sona- 
*ieB8, Ku3e!i 11 pKarn  n p o n c s o / tn m a r o ,
xyuou jaB arc ,  i iwEioujaro pnicwe no/iocm ^ o  
no/ioBHHhi ro/iouhi ńpniTMc, / lnue upyr . ioe ,  
r,i«3a c L p u c ,  i h c i t .  u i iocb yMDpeiiHbie, 
n e p e4 -b HaKasaii iem, 33 ripccTyu,lenie cwpu- 
ua tomarocfl  u bb c.iyMif, uoHManiu e ro ,  4 0 - 
cTaBHTŁ 3 4 -BumeMy iLiu ć uuKeuuie.My Cy4 y.

I". K raem iu e ,  28 M a n  (9 Ironu) 1868 i.
IIo4 cy4 ')KT, noMilHOlICKill.

*  . *  *Wzywa wszelkie władze, nad porządk iem
w k ra ju  czuwające, ażeby zwróciły baczną u-  
wagę na A ntoniego Janeck iego  la t  22 m a ją ­
cego, ka to l ika ,  pochodzącego z miasta  G lo-  
waczewa Powiatu Kozienickiego, chudego, m a ­
jącego  ślady ogolenia do połowy głowy, blond 
włosy, twarz okrągła, oczy piwne, r rzros t  i no3 
średnie, ukryw ającego  się, przed karą  z a  
p rzes tęps tw a i wrazie u jęc ia  go, iżby go do -  
s u w i ły  Sądowi tutejszemu, lub najbliższemu.

Kozienice, d. 23 Maja (9 Czerw.) 1868 r.
Podsędck, Pomiamiwski.

DONIESIENIA PRYWATNE.

N. D . 3602."

la te r ja ły  na letnie ubrania.
l O f j  l e  k o lo ro w e  a n g ie l s k ie  do p ran ia ,  od 

k op .  60 za  ło k ieć  do 1 r s r .  70 kop.
b ia łe ,  do rsr. .1 k o p  50; rypSY, 

p ik i ,  od 45 kop.
P i k o w e  kam ize lk i  b ia łe  i kolorowe,,  

( z n a c z n y  i p ię k n y  wybór).
A lg e s t$ £ »  k as zm iry  lekk ie  c z a rn e  p r a w d z i ­

we ang ie lsk ie  na  su rduc ik i  m ęzk ie ,  o k ry c ia  i 
pa l toc ik i  d la  dam.

9 A o a * c i k i  lekk ie  zeg ra n ic z n e ,  n a b e d u i n y  
d am sk ie  i d la  dzieci .

S f e a s - j B e i k i  n ic ian e  b ia łe  i ko lorow e.
B S a - e i i s a S ia  d la  dzieci.
I S a S j s t  su ro w y  d la  d am  i dz iec i  n a  su ­

kn ie
P l t i t s s a  sz lązk ie  (w p rz ę d z y  bielone) .
P ł ó t n a  i r la ndzk ie ,  h o len d e rsk ie ,  be lg ij­

sk ie  ( z n a c z n y  wybór po c e n a c h  ja k  n a jn iże j  
obliczonych).

O t u l o n a  b ielizna.
B S e S E t y  kor tów , ł lan e lek ,  r e s z tk i  p łó tn a ,  

( p o  z n a c z n ie  niższej  cenie) ,
f f i p r ń c z  tego, w tym czas ie ,  sk ła d  ode 

b r a ł  t r a n s p o r t  su k ie n  sz a ra c z k o w y c h ,  b a r ­
dzo  do b ry ch  d la  s łu ż b y  n a  l ib e r ją  p o  n a d e r  
n iz k ic h  cenach .

f x K I . l l )  N l  l 4 \ ł  _ 
ulica N ow osenatorska N r  4 7 7 a.

J .  I i t n n k u n ś k i .

N. D. 3601. J u i n c i - y t ,  k tó ry  od r. 1822 
do r o k u  i 831 s łuż y ł  w b. w o jsku  po lsk im ,  
j a k o  W e t e r y n a r z  pu łkow y,  od r. 1835 
do 1868 p rz y  b ta d z fe  R z ąd o w y m  K oni w J a ­
now ie ,  p o czą tk o w o  j a k o  W ete ry n a rz ,  p o te m  
j a k o  K o n iu sz y  S tada ,  a  o s ta tn io  j a k o  I n s p e ­
k to r ,  po up ływ ie  40 letniej s łu ż b y  R z ą d o w e j ,  
o s ia d ł  w m ieśc ie  L o d z i  w dom u P. N i s c h e -  
woff p o d  Nr.  1113 i zam ie rza  t a k  d ługo  j a k  
z d r o w i e  jeg o  n a  to pozwoli ,  za jm ow ać  się  l e ­
czen iem  chorób  z w ie rz ą t  domowych.

Gdyby k tó ry  z  W W . o b y w a te l i  o k o l ic  L o ­
dzi , p r z y  zd a rz a ją c y c h  się  c h o r o b a c h  zw ie ­
r z ą t  domowych, życzy ł  so b ie  ra d y  p o d p i s a ­
nego (opar te j  n a  d łu g o le tn im  dośw iadczen iu)  
to  w każd y m  raz ie  s ta ra ć  s ię  b ę d ę ,  p o d łu g  
m ożnośc i  o d pow iadać  obow iązkom  m ojego  
pow ołan ia .  

Ł ó d ź  d. 12 M a ja  1868 r.
2 - 8 6 6 3  I ń a r u l  S e e l i g .

N. D 3731. Do dz is ie jszego  N u m e ru  D z i e n ­
n ik a  W a rs z a w s k ie g o  d la  p r e n u m e ra to r ó w  n a  
W a r s z a w ę  d o łą c z a  się o g łp sz en ie  <» K . i c y -  

odbyw anej co dz ienn ie  od godziny  10 
z r a n a  do 4 po p o łu d n iu  w H o te lu  A n g ie l ­
sk im  n a  | i r z r t l » i  g i ł i i c i e n .

*  D r u k a rn i  R z ąd o w e j  O kręgu  N aukow ego  V, o rszaw sk iego .  — Z a  pozwoleniem Cenzury .


